
Nr. 828 Czwartek, dnia 22-go listopada 1928 r. 
--------~-----------.--._.--------~----------------------

.!,!ł•t• pooztow• •i•zoaona Pyoir•łt•• 

Rok Il 

DZIENNIK BEZPARTYJNY 
llEDAKCJA 1 ADMINISTRACJA : Łódi, Al. Kościaulli 73. tel. ó3·66. 

Redakcja nocna (po godz. 8 wiecz. 1 ul Piotrkowska 85, tel. 29 . Oe,;,a 20 groszy 
aedaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziÓy 6-7 wieczor•• 

Sekretariat czynny od go~ 12-1 w poł. i od 6-7 wieca. 

'/JJielki dżień m gmachu sejmomgm 

• Rz d uzna e kontro arlame tu 
nad swoją działalnością 

• 

Oto raz jeszcze wyciągnięta ręka do zgody i współpracy z Sejmem . . 
'Jak ·grom z ;asnego nieba, jak obiawierzie 

spadła wczoraj na Sejm wieść o sensacyj
nem przemówieniu p. premjera Bartla w cza'.' 
sie obrad komisji budżetowej. 

Zwłaszcza socjaliści nie mogli opanować 
l1Jzruszenia, a pos. Czapiński w . porywie en· 
tuzjazmu nie szczędził rzadkich w . ustach 
przedstawiciela P. P. S. st'ów uznania. 

W gruncie rzeczy byl to jeden z wielu, 
'być może tym razem silniejszy jedynie akclint 
tego gorącego pragnienia współpracy z Sej
mem, jakie Rząd wyrażał zawsze. 

Treść była nie nowa - słowa być może no 
we. I one Właśnie podobały się, one pochla· 
)iły, one 11ozczulily. . 

Słowa otem, że Rząd uznaje KONTROLĘ 
parlamentu nad władzami wykonawczemi. 
Gdy mówiło się dotychczas o współpracy, 
gdy się do niej nawoływało, gdy się o niq pro
szono świętem.i słowy w imię dobra Państwa 
- b)ll to groch o ścianę. 

„Kontrola" - to się podoba. 
Niech tam! Mnie;sza o ambicj(l. Faktem 

;est, ie wczorajsze posiedzenie zda się zapo
wiadać doniosły zwrot w naszem życiu poli
fycznem. 

Pierwszy raz przemówienie reprezenta11-
!a Rządu potraktowane było nie jako oUwa 
na ogień, ale - oliwa na rany zaognionych os· 
'alnio zwłaszcza niesnasek ; uprzedzeń. 

Wielki dzień w gmachu Se;mu! 

* * * 
Na wstę.pie posiedznia przemawiali z o

pozycji po.s. Chrucki (Ukr.) i pos. Wyrzykow
ski (Wyzw.). w tonie umiarkowanym i 
względnie rzeczowym poddawano krytyce 
politykę budżetową Rządu. 

W dalszym ciągu posiedzenia z udziałem 
prezesa Rady Ministrów komisja wzięła pod 
obrady wriiosek klubu nat·o<lowego, wzywa
jący Rząd do natychmfo.stowel!o pnedłoże
nia Sejmowi projektu ustawy o kredytach do 
datkowy<::h na rok 1927-28. Uzupełniając 
ten wniosek pos. Czetwertyński zaznac7.a, 
że budżet roku 1927-28 przekroczony został 
o 567 milionów. 

Pos. Czapiński podkreśla, że sprawy tej 
nie można rozpatr)rwać inaczej jak w związ
ku z całokształtem polskiego prawa budże
towego, którego istnieją tylko fraj!menty, a 
i te nie są wykonywane. Jeżeli Rząd nie wy 
konywa poszczególnych pozycji budżetu, to 
prawo budżetowe Sejmu staje się iluzorycz
nem. Mówca przyłącza się wobec tego nię
normalnego stanu rz;eczy do wniosku posła 
Czetwerlyóskiego. 

Na cześć gości glmewskicb 

śniadagle u P. Prezydenta 
, . 

Korespondent „Hasła" donosi z War
szawy: 

P. Prezydent Mościcki wydał wczoraj śnia 
danie na cześć gości genewskich sir E. 
Dru.mmond'a i jego towarzystwa. W śnia
daniu udział wzięli Marszałek Piłsudski, p. 
prem1er Bartel, oraz ~zereg dostojników z 
r?.ądu i armji. 

Wiec.torem odbył się bankicl wydany 
~ min. Zaleskiego. 

Naslępnie 

ZABRAL GLOS PREMJE~ BARTEL, 
który oświadczył, że słuszne są utyskiwania 
na brak prawa budżetowego w Polsce. Ten 
brak właśnie zniewala, p .. premj~ra do stanię 
cia przed komisją i mówienia o rzecz.ach, któ 
re są sporne.· Słuszne były utyskiwania po
~ła Kw.apińskiego, że są spóźnienia zamknięł 

· rachunkowych, ·ze parlament ma prawo kon
troli gospodarki Rządu1 który zresztą jawnie 
uznaje to prawo parlamentu. o.ułrc!a par 
lamentu w stosunku do prac Rzędu aie mo-
ie być kr.ępówana. . . 

Stan faktyczny P!Zepstawia się tak, że 
spóźnienia w za.mknięciach rachunkowych 
są tak dalekie, że przez 10 lat nie dano wła
ściwie ani jednego zamknięcia. Jesteśmy 
pierwszym Rządem, który stara się w tym 
kierunku zrobić to, na co go tylko stać. W 

najbliższych dniach przedłożę panom zam. 
knięcia za 3 lata . Rząd będzie musiał sobie 
sam postawić jakiś termin pr-ekluzyjny, o ile 

I 
nie zostanie on ustanowiony w prawie bud
żetowem. Jednakże w pracach resortów nad 
tą sprawą od lat istnieje poprawa. Resorty 
te mają dużo p1·acy zaległei z naszej zamierz-
chłe; jeszcze przeszłości. Może za pół roku 
przejdziemy do pracy a jour. Gospodarka 
budżetowa w r. b. w porównaniu do roku 
ub. jest lepsza. W układaniu budżetu tego 
rocu:i.ego opieraliśmy ·ię na rzeczywistości 
empirycznej, a nie urojone; jak w r. 1927. Nie 
mamy nie do ukrywania. W zamknięciach 
rachunkowych wyodrębnimy pr;ekroczenia, 
abyście panowie mogli nas ewentualnie po
ciągnąć do odpowiedzialności. Miejcie jed
nak panowie zaufanie do naszej uczciwości 
i nie twórzcie pozorów1 że w tej gospodarce 
jest coś podejrzanego. Nasze prace idą na 

Nowy wyłom w C. H. W. P. P. S. 
Kuluary sejmowe oczekują wystąpienia posła Ziemięckiego 

Poseł okręgu .Jarosław - Rzeszów - Ni- kontynuatorkę dawnych idei P. P. S. i do niej 
sko, p. Antonj Chudy, zawiadomił centralny przystępuje. 
komitet wykonawczy P. P. S., ·że występuje W kuluarach sejmowych kolporlowana 
z tej partii i wycofuje się z jej klubu sejm-0- jest pogłoska, wyrażająca oczekiwanie, iż. w 
wego. dniach najbliższych wystąpi z szeregów PPS. 

Poseł Chudy w. liście swo~ stwierdz~, że I j':5z~ze trze7h ~bi~nych posłów, a w tei. Hcz
uważa tylko Frakcję rewolucy1ną P. P. S. za b1e t pos. Z1em.1ęck1, prezydent m. Lodzi. 

lepsze. Jeżeli konkretnie wysłucfiałem za. 
rzutów o tem, że budżet nie był wykonany, 
to nie wiem naprawde o co tu chodzi. Są 
boląezki, które muszą być usunięte: musi być 
usunięte miesięczne budżetowanie, które nie 
pozwala poszczególnym miniatrom na roz· 
mach w poczynania<::h choćby na przedąg 
jednego sezonu budowlanego. Z druJ!iej stro
ny łatwo to tłumaczy się tern., że Min. Skar 
bu zechce być ostrożny i uniknąć w ten spo
sób deficytu. Nie mogę panom przyrzec, czy 
bu.dżet tegor.oczny będ7.ie wykonany w 100 
procentach, ale starać się będziemy o iak
najmniejsze przekroczenia i budżet ten wy
konywać będziemy w granieach możliwości, 
przy pełnem respektowaniu praw parlamen
tu, w granicach równowagi budżetowej i 
przy budżetowaniu miesięcznem. Po tem 
przemówieniu rozwinęła się dyskusia, w któ 
rej głos zabierali posłowie Czapiński, Rybar
ski, Rataj i Woźnicki oraz prezes Najw, Izby 
Kontroli prof. Wróblewski, który udzielał 
wyjaśnień. 

* • • 
Po posiedzeniu prz.ewodnicząc~o pos. 

Byrka zwrócił się do p. premjera Ba..rt.la z 
prośbą o dalsze branie udziału w dyskusji 
nad budżetem na terenie komisji . 

P. premjer W) raził swą całkowitą goto
wość. Wobec tego, że w związku z poby
tem gości genewskich p. premie• nie mógłby 
być obecny na dzisiejszym czwartkowym po 
siedzeniu komisji - następl,1.e zebranie odło
żono do przyszłe~o tygodnia. Na porządku
preliminan: budź. Min. Spr. Wewn. 

Wybory do asQ Chor9ch od o zon 
Nowy termin wyznaczą władze warsza skie 

Zarzą-d Kasy Chorych na wczorajszem po 
siedzeniu po ustaleniu: 

1) że przeszło połowa zgłoszonycli kandy
daitów ze względu na krótki czas nie przedsta 
wiła żąda!lych . przez · Okręgowy Urząd Ubez
pieczeń d·owodów, wskutek czego szereg kan
dyidaitów musiałoby być skreślonych z list, co 

uniemożliwiłoby wyborcom wypowiedzenie 
swej woli, 

2) że term.iny zastrzeżone przepisami wy
borczemi nie byłyby przy wyborach uwzglę
dnione, 

3) że •przesunięcie wyborów z dnia 18 li· 
stopada na 25 listopada r. b. wywołało sz.e-

Wybuch w fabryce amunicji pod Paryżem 
4 osoby poniosły śmierć, 1 O ciężko rannych 

PARYŻ, 22.11. (Tel. wł.). Fabryka amu
nicji w Vincennes pod Paryżem wyleciała w 
powietrze. Wybuch powstał na szczęście w 
momencie, kiedy robotnicy opuścili już pra
cę, tak, że tylko cztery osoby poniosły 
śmierć, zaś 10 jest ciężko rannych. Detonację 
wybuchtt słyszano w promieniu 20 mil. Wszy
st kie szybyw Vincennes są wybite. 

Na miejsce katastrofy przybył premjer 
Poinca1'c i minister wo;ny P~:ve. śled.7 ... 

two przepJ:"owadzone przez żandarmetję woj 
skową stwierdziło, iż wybuch nastąpił w mo 
mencie, gdy robotnicy przenosili skrzynię z 
amunicją z wagonu kolejowego do składu. 

PARYŻ, 21.11. Prasa podaje, źe dochodze 
nia, przeprowadzone w sprawie wybuchu a.mu 
niej! w Vinconnes, zdają się wskazywać na 
to, iż powodem ~bu.chu było opuszczenie na 

l ziemię, w czaJSic wyładowywanfa skrzyni z 
lontami (~A Tl 

reg trudności i niezgodności z Ustawą, 
postanowił wybory odroczyć i natydunia:s\ 
zwrócić się do władz nadzoraych o ustale
nie nowych wyborów z uwzględnieniP.m wszy
stkich terminów ustawowych. 

Za odłożeniem terminów wyborów z wy· 
łuszczonych powyżej powodów głosowali 
przedstawiciele N. P. R. lewicy, partyj socja 
listycznych, przeciwko zaś przedstawiciele 
przemysłowców, Chrześdjań kiej Demokracji 
i N. P. R. prawicy. 

W dniu dzisiejszym udaje się do Warsza
wy delegacja. Zarządu Kasy Chorych, która 
zwróci się do władz nadzorczych w sprawi" 
ustaJenia najszybszego terminu wyborów. 

Nominacje sądownictwie 
łódzkim 

Ostatni (wczorajszy) Monitor Polski o
głasza nominację p. Mikołaja Żółkwy na sta
nowisko wiceprezesa Sądu Okręgowego w 
Łodzi oraz sędziego pokoju p. Roszkowskie
go Władysława ną o;tanowi„ko sędzfogo Sądu 
Oluę~o~ego w Łodzj.. 
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Coraz brudniejsze 
brudy 

Podzial mandatów radców Rada Miejska 
załatwiła szereg ważnych spraw 

Widzew mówi o nadużyciach przy 
podziale gadzinowych funduszów 

do Izby Przemysłowo-
1:.od zi 

ndl ej Na pierwszem miejsou 'WCZOł" jszego po
siedzenia znalazł się wniosek Komisji Finan
sowo - Bud.ieto~j w sprawie ustanowienia 
opłat za informacje, udzielane przez Biuro 
Adresow-e. Wysokość opła:t ustalono na 20 
groszy. 

Komunistyczna frakcja poselska ogłosiła 
interesujący „komunikat prasowy", w któ
rym chwali się z finansowej pomocy, jaką na
desłała Moskwa dla robotników widzew
skich. 

Sam fakt przysłania pieniędzy z Moskwy 
o.ie jest nowy i nie wymagał potwierdzenia 
komunikatu frakcji komunistycznej w Sejmie. 
Wiadomo, że przy każdej okazji, gdy polski 
robotnik staje do walki o pop-rawę bytu -
l'!awsze Moskwa wtrąca swoje „trzy grosze" 
i chwali się na cały świat. 

„Monitor" wczoraj zy ogłasza rczporzą
drenie min. Przemysłu i Handlu o podziale 
mandatów radców do Izby Przemysłowo-Han 
dlowej w Łodm. międ.zy zrzeszenia gospodar-
cze. 

Podział jest następujący: 
Do sekcji przemysłowej: 

Zw. przemysłu włókienniczego - 5 rade. 
Kraj. Zw. Przem. Włók. - 3 rade. 
Stow. fabryk. przem. wł. - 1 rade. 
Zw. pr.ze:m. dzianego - 1 rade. 
Stow. fabr. wyr. p-Ończosz. - 1 rade. 
Zw. wykończ. i farb. - 1 rade. 
Zw. fabr. hafciarzy i koron. w Kaliszu 1 r. 
Zw. przern chem. - 1 rade. 
Zw. młynarzy - 1 rade. I 

Po.I. zw. przem. meta:!. - 1 rade. 
Zw. elektrowni - 1 rade. 
Zw. hut szklanych - 1 ,rade. 

Do sekcyj handlowych: 

Stow. pol. kupc. i przem. chrz. - 2 rade. 
Staw. kupców m. Łodzi - 3 rade. 
Centr. st. kupc. i przem. woj. łódz. - 2 r. 
Stocw. drob. kupców i przem. - 1 rade. 
Stow. wł. skł. apt. woj. łódz. - 1 rade. 
Kraj. zw. drob. kup. jacmarczno-ob. - 1 r. 
Stow. ck. kup. w halach - 1 rade. 
Zw. spółdzielni pol. - 1 rade. 
Zw. kupców - centrala - 2 rade. 
Stow. kupców polsk. - 2 ra~. 
Centr. d:rob. kup. i handl. - 1 rade. 

Drugw punktem była sprawa zmiany ak· 
cyj Towarzystwa Elektrycznego Ośw.ietlenia 
z 1886 roku na akcje nowej spółki. 

Rada uchwaliła a.keje nie zmieruać. 
W sprawie czynszu dziertawn.ego za mie· 

sn.a.o.ia w miejskich domach przy ul. Pod
miejskiej 19 ustalono wysokość czynszu w 
ten sposób, że za jeden pokój wyniesie on w 
stoounku rocznym 270 zł., .za jeden pokój z 
kuchnią 630 zł., za dwa pokoje z kuchnią -
840 zł. 
Ożywioną dyskusję wywołała Slpt'awa prze 

kroczenia budżetu w roku adm. 1928/29. 

Interesujące są natomiast inne informacje 
owego komunikaty. Czytamy tam mianowi
cie, że w kartelu związków przy ulicy Gdań- . 
skiej 40 utworzony komitet strajkowy otrzy
mał od Rosiaka część sowieckich funduszów 
i że roz.poczęto wypłatę zapomóg po 12 zło
tych. Robotnicy o ile wiadomo otrzymali 
po 10 zł. Towarzysz męki arcyb·skupa Ci plaka 

Prz.ekroc::enie to, wyrażające się w sumie 
1 miljona 109 tys. złotych zostało przyjęte do 
wiadomości. 

Prócz tego Rada uchwaliła wniosek prze· 
jęcia n.a rzecz miasta. zbiorów J uJ j w;za i Kaz.1 
mierza Bartoszewk:zów. 

W związku z tern na Widzewie krążą wer 
sje o większych nadużyciach ze strony roz
dających zapomogi. Mówi się to i owo. Co 
w tych szeptach jest prawdy nie nasza rzecz 
dochodzić. 

wydostał się z piekła Bolszewji 
LONDYN, 21.11. Przybył tutaj zbieg z 

Syberji ksnąd.z Tunowski, b. apelan arcybi
skwpa Cieplaka, z którym był skazany swego 

słany na Syberję. Ksiądz Tarnowski drogą 
przez Chiny dotarł do Anglji. (ATE) 

Po załatwieni.u kilku wniosków mniejszej 
wagi - obrady o godz. U wieczór zamknię~ 

Sprawa była brudna, a teraz zaczyna być 
jeszcze brudniejsza. 

~' 
czasu na śmierć, a następnie ułaskawiony i ze l r 

I OGŁOSZENIE. 
Zdemo!owanie komisarjatu 

płaciĆ trzeba kryminałem 
Głośna spra~a ~apadu na komis~rjat. P. P. I W dniu wczorajszym główni uczestnicy a

pr.zy .ul. Brzezmskie1, znalazła SWÓJ epilog w wantury znaleźli się na ławie 05karżonych Są 
Sądzie Okręgowym. du O.uęgowego w Łodtz1. 

Pro/pominamy. przebieg zajść: Oskarżeni do winy częśeiowo sie przyzna 
Dń1~ 14 8ia-rpnta 1927 rokt_t, na. ~rzys~anku li, przyczem Klink~ Solarscy, Donifa:cowa i Pi 

tramwa!owym przy 1!1· Br~ezmsk1e1 w P.obl1- Jarska tłómaczyli się tern, że krytycznego dn. 
tu k~1.sar1atu, pasazerowie Leonard. Khnke, \rracali z wycieczki i byli sHnie podchmieleni. 
Antom 1 Eeleonora Solarscy, Irena Pilovska i . . . . 
Mar ja Daniłowa ws.zczeli awanturę z obsłu· . Po PI zemówJJeruaoh obronców sąd udał 
~ą tramwajową. ~1ę na naradę, poczem o godz. 5 wydał wyrok 

Wobec groźnej postawy awanturników kon ~tórego .mocą LeO\tlaJ"d Kl.mke or:az EI~ora 
dutar zawezwał pomocy posterunkowych. i Anto~1 ~ol~scy s~a.Ill .zosta.Ii na polto~a 

Pomimo poru awanturników i groznej po roku WUf~zenza, .MarJ!l Dorufaoow<l;, ~rena ~1-. 
stawy tłumu udało ·się posterunkowym do ro l~:ska, Jozef Pil_arski na osze~ mceszęcy wzę
wad:zić do komisarjatu Klinkego, Solarskfch .t.1~n.ia, Leonarda Str~lecka i. Jó~f . S~ze: 
Donifacową i Pilarską. ' lcCK1 z braiku dowodow zostali unzewznmenr. 

W tym trakcie do komisa.rjatu przybył star S~azainych Po? ~ną e:Skarlą po.Jicy,iną od 
~zy przodownik Kurowski i chciał teJefonicz- stawiono do więz1erua przy ul. Kopem1ka. 
nie wezwać pomocy w celu rozproszenia zbie 
g~ska przed komisarjatem i przywrócenia 
począdku. Wówczas jeden z awanturników, 
Leonard Klinke, zerwał ze ściany telefon i 
przewodniki i uderzył przodownika Kurow
skiego pięścią w głowę. Jedna z kobiet roz
darła mu mundtl1' w chwili gdy udaremnił na 
pad awanturnika Solarskiego z tyłu na jedne
s!o z posterunkowych. Z zamieszania skorzy
stała osadzona w areszcie Eleonora Solarska 
która oderwała skobel drzwi celi i zbiegła. 

Wreszcie na mie·isce awantury przybył
większy oddział policji pieszej i konnej, któ· 
ry przywrócił porządek. 

Kronika telegraficzna 
W sprawie zamachu na konsula polskie

go w Pradze zakończono śledztwo. Dało 
ono sensacyjny materjał obciążający emigra
cję ukraińską i wykazujący jej terrorystycz
ną działalność. 

Po ustąpieniu Paul Boncoura ze stanowi
ska stałego delegata Francji przy Lidze, Rada 
Ministrów na wniosek Brianda postanowiła 
mianować następcę dopiero przed przyszłem 
zgromadzeniem plenarnem we wrześniu 1929 
roku. · 

Hermau Suderman, wszechświatowej sła
wy pisarz, zmairł w Berlinie, przeżywszy 
lat 71. 

Plieiski Kinemntogral Oświatowy 1 
WODNY ftYtłEi< {róg Rokic:lńs!<lel) 

ł'oc:ząteK seansów dta doroslyc:n o godz. 18.45 
i 21. w soboty i w niedziele 16 45. 18.45 i 21. 
Początek seansów dla mlodz1ezy o q. 15-ej 

i 17.-. w soboty I niedziele o 13 I 15-ei 

Od wtorku, dnia 20. XL do 26. XI. 1928 r. wł. 
Dla dorosłych: 

OTELLO (ZEMSTA 
MURZYNA) 

Reżyserji D,ymitra Bukowieckiego 
W rolach główn7ch: Lya de Putti, Emil 

Jannings i Werner Krauss. 

Dla młodziety; 

Dziś prem(eral + 

o TATNI 

Zarząd Kasy Chorych m. Łodzi na posiedzeniu swem w dniu 
21 listopada r. b., wyznaczone przez OkrECgowy Urząd Ubeżpieczeń 
w Warszawie wybory na dzień 25 listopada r. b. postanowił odro

czyć ze względu na niemożność przeprowadzenia ich w wymienionym 

terminie z zachowaniem przepisów prawnych. 
Jednocześnie Zarząd Kasy postanowił zwrócić się do władz 

nadzorczych o wyznaczenie nowych wyborów przy wznowieniu 

terminów w.yborcz1ch. 

Łódi, dnia 21 listopada 1928 r. 

KASA CHORYCH m. ŁODZI 
(-) Dr. E. Samborski 

Dyrektor 
(-) A. Kazlmlcrrcrał 

w z. Przewodnicuicy Zanłłdu. 

GRAND Kl o + Dziś premjera I 

R ZK z to potężna kreacja, przewyższająca, 
wyświetlany ostatnio film 

„NIEVOTRZEBNY CZŁOWIEK• 

BITWA MORSKA Passe·Partout i bilety ulgowe nie ważne. Orkiestra pod dyr. p. R. Kf\NTORJ\. Początak o godz. 4.30 pp. 

pr:i:y •yspac:h Falklandzkich 
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9oście z 9enemg Stosunki ańsko-s 
• ck ie 

Na zaproszenie Rządu polskieJ!o przybył 
do Warszawy - jak doniosło Hasło - sir 
Eric Drummond, Generalnv Sekretarz Ligi 
Na-rodów, w towarzystwie dyTektora sekcji 
politycznej p. Ligimura. 

n~ !J.Owych rogach 
Hoover - ś_miały poszukiwacz nowych rynków w Europie 

Wizyta sir Drummond'a w Polsce ma 
pierwszorzędne dla nas znaczenie. 

Ważnem jest to przedewszystkiem, że wy 
bitny a wpływowy w Europie dyplomata ba 
wi u nas ·nie po raz pierwszy. Gościliśmy go 
już w r. 1923. 

Wy.bory pcezydenckie w Ameryce Północ
nej zaktualizowały w olbrzymim stopniu za
gadnienie stosunków sowiecko - amerykań
skich, nie wykluczając nawet uznania de iure 
przewrotu bolszewiokiego J>!"ZCZ rząd Stanów 
Zjednoczony.eh Ameryki Północnej. 

Mimo, iż z.wycięstwo stronnictwa republi
kańskiego i kandydata jego Hoornra pozo
stawia rządy na<4i,J w r_ękach tych żywiołów 
politycznych. które doszły do władzy po za-

kończeniu wojny wszechświatowej. tern nie
mniej jednak zdaje się ono zapm\ :a dać ·~ ę 
daleko idącej inicjatywy politycznej . 7: :. ,,,, -
no z powodu indywidualnych cech eh ·ir« '. :c
ru nowego prezydenta, jak również ze wzi_:'lę~ 
du na środow1sko gospodarcze, z którego on 
pochodzi i z którym jest siinie związany. 

l Ustrój prezydencjalny Stanów Zjednoczo
nych A. P., pozostawiając mieszkańcowi Bia-

1 lego Dornu prawo dobierania sobie współpra-
;g sswm 

5 lat! Jest to duży szmat czasu. Mało 
nawet oznajmiony ze stosunkami cudzozie
miec, może się zorientować w tem, co uczy
nił kraj dla swego rozwoju w cią~u tak dłu
!~iego okresu. 

My już nie pamiętamy tego co było - p. Precz z ·państwem 
, 

w pan wiei 
Drummond będzie pamiętał i będzie porów-
nywał. \ 

Pamiętać więc będzie, że wówczas Pol
ska daleka była od stabilizacji stosunków po 
litycznych, jeszcze dalszą od równowagi fun
damentalnej w życiu gospodarczem. 

Znamienna uchwała Zw. Obrony Kresów Zachodnich 

Był to przecież okres inflacji - dziś ws.po 
minany przez nas jak sen koszma-rny, 

Był to okres rozdzierania władzy na ka
,wal.ki przez wszystie partje, pairtyjki, przez 
wszystkich szantażystów politycznych z e
poki sejmowładztwa. 

P. Drummond'a, bystrego i wyrobionego 
obserwatora, uderzą zmiany na tych odcin
kach naszego żyda państwowego. 

Interesować go będą następnie zmiana w 
stosunkach Polski z Ligą Narodów. 

Wówczas bvliśmy stałym „klientem" Ligi 
z wszystkich spraw, kwestyi i sporów, które 
bezuslannie zajmowały porządek obrad Ligi, 
jedna jeszcze kwestja litewska „ wytrwała", 
ale już jasnem stało się dla wszystkich, że 
nie z naszej winy sprawa ta wciąż jest prze
wlekana. 

Obradujący obecnie w Wa't'Szawie Zjazd 
Związku Obrony Kresów Zachodnich przy
jął między innemi następującą rezolucję, któ 
rą warto podać do wiadomości łódzkiej Ha
ka ty: 

Zjazd stwierdza: Mniejszość niemiecka w 
Polsce przejawia coraz silniej swoje dążenia 
antypaństwowe, czego ostatnim jaskrawym 
wyrazem było zajęcie przez nią niesłychanie 
prowokacy.inego stanowiska wobec drogiej 
każdemu obywatelowi Rzplitej rocznicy 10-
lecia Niepodległości Polski. 

Woh~c tego władz;e rządowe powinny roz 
począć zdecydowaną politykę w stosunku do 
mniejszości niemieckiej. zwłaszcza .przez re
alizację służącego Państwu Polskiemu pra
wa usunięcia z granic Polski optantów nie
mieckich, niezwłoczne przystąpienie do za
kończenia akcji likwidacji własności niemiec 
kiej w rP.mach traktatu wersa.Jskie~o i kon
wencji wiedeńsiej przez ure~ulowanie stanu 
ewangelickiego kościoła uniinego w sposób 
zapewniający Państwu nadzó1· i ingerencję 
w sprawach tego kościoła. 

Z drugiej strony zjazd stwierdza, że spo
łeczeństwo polskie dąży do zgodne)!o współ
życia z mniejszością niemiecką pod warun
kiem l·Cl'ialnego jej do Państwa stosunku i o
czekuje, iż wśród mniejsz.ości niemieckiej 
znajdą się lojalne elementy, które potrafią 
przeciwstawić się antypaństwowej akcji nie
mi-eckich !1acjonalistów w Polsce. 

Djazd uważa za konieczność państwową 
przy zawarciu traktatu hadlowcgo z Niem
cami· takie uregulowanie, związane z tym 
traktatem sprawy osiedlenia się Niemców w 
Polsce, które chroniłoby województwa za
chodnie od zalewu przez niebezp1eczne po 
litycznie ·elementy niemieckie. 

Kategorycznie sprzeciwia się zmianie u
stawy i rozporządzenia o ochronie pasa gra
nicznego w duchu ustępstw wobec żądań nie 
mieckich, wysuwanych przy pertraktacjach 
przy zawarciu traktatu handlowes!o. Sprze
ciwia się zasadniczo jakimkolwiek ustęp
stwom politycznym przy zawieraniu traktatu 
handlowego. 

Wówczas byliśmy jedynie interesantem 
Ligi, prawie zawsze zasiadającym na ławie o
skarżonych. 

- ... 

Partyjnictwo · poznańskie 
Dziś jasno, jak na dłoni, przedstawią się niCZ0lU powój czepia Się zdrowej 

p. Drummond'owi zmiany, jakie zaszły w 
inicjatywy konsolidacji 

międzynarodowych stosunkach Polski. W prywatnem mieszkaniu wojewody po-
D " p 1 k · ł d znańskiego p. Borkowskiego od!była się kon-

zts o s a za1ę a wśró członków Ligi ferencja polityczna, której celem był·o zasta· 
p.ależne jej mocarstwowe stanowisko, mając nowiende się i przedyskutowanie możliwości 
swych reprezentantów: minister Zaleski - politycznej konsolidacji na terenie tut. woj. 
w Radzie, minister Sok~I - w międzynaro- O konferencji udało się nam dowiedzieć 
dowym biurze pracy, p. Gliwic - w konfe- kilku szczegółów. 
rencjach gospodarczych. W konferencji wzięło udział ogółem 20 

przedrstawfoieli wszystkich ugrupowań poli-
iWizyta sir Drummond'a ma doniosłe zna- tycmych w województwie poznańskiem, z wy 

czenie. Opinja publiczna wita gen~wskich jątkiem parlji Nar. Demokracji, P. P. S. i ko-
gości serdecznie, gościnnie z tem J!łębokiem I munis~ów. „ . . . 
przekonaniem, że ocenią oni bezstronnie, a „Pla.Sta. w~l:k~polskiego reprez~ntował 
'w· h In' te · k I . p().$. dł'. Michałkiewicz, N. P. R. praw1cę pos. 

.ięc przyc. ~ 1~ z~any. u epszemu, 1a- Leśniewski, Chadecję wielkopolską sen. Ra-
lne zaszły 1 1ak1e znam1onu1ą stały konse- domski, pos. Tymczyński. i red. Teska z Byd
kwentny rozwój potęgi Polski. go.szczy, ponadto posłowie grupy popierają-

Krecim korytarzem 

cej rząd, jak pos. Ciszak, sen Suł<lrzyński i in. 
Po zagajeniu przez wojewodę Borkowskie 

go zabierali głos poszczególni ucz~nicy ze· 
brania, jednakże rozmowy nie doprowadziły 
jesczze do konkretnego rezultatu, ponieważ 
przedstawiciele grup jak „Piasta", Chadecji, 
N.P. R. prawicy, zazna-czyli w swoich pr.ze
mówieniaoh, że wifając z zadowoleniem ini
cjatywę p. wojewody, nie mogą się wiążąco 
wobec niej ustosunkować z powodu braku w 
tym kierunku pełnomocnictwa swych partyj. 
Uchwalono jednak, ażeby w ciągu dwu tygo
dni odbyło się ponownie zebranie, na którem 
by delegaci poszczególnych ugrupowań przy· 

I 
byli już z wiążącemi pełnomocnictwami. 

Zebranie to odbędzie się prawdophdobnie 
1 grudnia r. b. 

Jak• uciekało z wi,zienia bydgoskiego 

17 GROŹNYCH BANDYTÓW· 
Niezwykłą a zrozumiałą sensację wywo· 

fała w całym kraju, a nawet zagranicą, uciecz 
ta 17 groźnych bandytów z więzienia w Gru
hiądzu, o .:zem dpnosiło „Hasło". 

W jaki sposób można było wydostać się 
1>oza pilnie strzeżone mury? 

Na to pytanie odpowiedziało obecnie 
Uedztwo. 

przypuszczalnie 6-8 tygodni, przyczem wię
źnfow.ie pracowali na zmianę, ziemię zaś wy
dobywaną w czasie kopania, wrzucano czę
ściowo do studni, częściowo spłókiwano wy· 
lewane:mi do karurlu mydlinami. 

Tunel rozpoczęto kopać w kierunku wy· 
sokiego muru więziennego, odda:lonego od bu 
dynku pralni około 10-l2 metrów. Poza mu
rem znaj1duje się ogród, a następnie podwó
rze. 

Ponieważ ucieczki nie moma było doko
nilć w nocy, gdyż więżn.iow1e ros.tają rozdzie
leni na noc do C!'nbnych ce1I. postanowiono 
podjąć Ją o zm cu:chu, przed zakończeniem 
pracy, trwającej zwyik.Je do godz. 5 po połu
dniu. 

W oobot1C na kiJka mi.nul przed g. 5, ka
rzystaj ąc z chwilowej nieobecności dozorcy, 
Wlięźn:iow.i.e m:ncili się do ucieczki. Jeden po 
drugim znikali w ciemnym otworze podkopu 
aby prześlizgnąwszy się przez niego, wydo
stać się poza mury więzienia. 

Od kilku tygod.ci iajętych było przy pra
each w pralni zakładu 20 więźniów, wśród 
lliah i ów kasiarz, który rzucił hasło zorgani
r;owarua ucieczki i zajął się je1 przygotowa
li.iem. Korzystając z tego, że dozorca, który 
lc.h pilnował, pełnił tę samą funkcję i w war
c.ztacie, znajdującym się na I piętrze tegoż hu 
aynk.u.. więźniowie urwali kłódkę od żela
mych drzwi.czek. p«"owadzących do studni 
(pompy), znajdującej się w pralni a będącej 
łuż od dłuższego czasu nieczynną, poczem je
llen z więźniów wszedł do studni i przygoto
Nanemi nar.t.ędziami t. j. sztabą żdctzną, któ
rej diost.uczył jeden z więźniów, pracujący 
w !mi.ni.. przebiwszy obmurowanie studni, roz Podkop był około 12 metrów długi, o prze 

cięciu około SO cm., a ·biegi skośnie od głębo
., ! koś-ci· Cało 4. m.. do· 2 m.. u ...,,Iotu. 

POCZął ~ podziemnego tune 1 u 
e._. --~ j) ·. ,. 

Więźniowie przebiwszy ostatnia warstwę 
ziemi wydostali się do małego ogródtka, okol'<> 
nego płotem drucianym, przeszli podwórze, a 
narstępnie przez sień domu przy ul. Ogrodo
wej 15 wyszli na ul. Ogrodową, skąd rozbie
gli się w różnych kierunkach w grupkach po 2 
do 4-ch. 

Jedna z lokatorek domu przy ul. Ogrodo
wej 15 p. K. w krytycznej chwili patrząc 
przez okno na podwórze, widziała jak więżnio 
wie wychodzili z pod ziemi, przyczem jeden 
drugiemu pomagał w wydostaniu się z tunelu 
zapomocą podania ręki, Lak, że ten, który był 
już na wierzchu, musiał wyciągać następnego 

Widząc uciecz:kę p. K. zaalarmowała sąsia 
dów, jednakże więźnio·wie zdotali już rozbiec 
się. 

Z zeznań schwytanych 3 zbiegów wynika, 
że wszyscy umówili się, iż pójdą po trzech do 
pięciu wzdłuż toru kolejowego i będą się sta 
rali dostać do przejeżdżających pociągów, 
główrue towarowych. Dwóch więźniów tniak> 
się udać torem kolejovr'ym w kiertmka. jeden 
do Bydgoszczy, a rcszfa \' ~-. ·'-nL1· ., \Varsza
wy i ~ilna. 

I cowników nieodpowiedzialnych Konstytucyj
nie przed izbami prawodawczemi, daje każ

i demu prezyd entowi niemal pełną swobodt: 

I wykreślania linji politycznej w polityce za
granicznej państwa.· Jeżeli obecny prezydent 
Coolidge ze swobody tej nie korzystał , przy-
pisać to należy w pierwszym rzędzie jego 
brn:kowi temperamentu i zamiłowania do spo· 
koju i dszy, przypominająym w dużym sto
pniu abnegację życiową. Nowoobrany prezy-
dent pod względem swego charakteru jes~ 
całkowitem przeciwstawieniem dawnego. Bę
dą~ w pełni sił żywotnych, obdarzony ponad-
to szalonym temperamentem i inicjatywą. 
przyzwyczajony de działania samodzielnego 
przejawi niewąLpiiwie na stanowisku prezy
denta te same cechy, które uwidoczniły się 
w czasie jego dyktatury na polu źywnościo
wem w okresie powojennym 

Poza cechami ściśle osobistemi w działal
ności p. Hoovera odegra również poważną 
rolę środowisko jego dotychczasowej pracy. 
I znowu mamy tutaj do czynienia z antyte
zą p. Cooli:dge' a. Hoover to typowy przemy
słowiec amerykatiski, rzucający się w wir 
gorączkowych interesów, drięk.i którym do
robił się pokaźnej fortuny, mimo, iż pocho
dzi z bardzo biednej rodziiny. Coolidge, wy
chowany w środowisku rolniczem, tarmer
skiem, daleki był myślą i interesami od wiel
l< oświatowej areny v; yścigu pracy i kapitału, 
a najulubieńszą jego lekturą była Biblja; sło· 
wem troszczył się więcej o życie pozagi-obo
we niż doczesne, 

Czteroletni okras prezydentury Hoover 
wyzyska w pełni dla wykazania swych wa~ 
lorów umysłu i charakteru. Niewątpliwie leź 
przemysł amerykański, rozwijający się świet
nre i wciąż poszukujący nowych rynków zby
tu, korzystając z tej okazji, iż w Białym Do
mu zasiada człowiek niejako „swój ", wytęży 
wszystkie sdy, aby pchnąć Hovera na drog~ 
śmiałych eksperymentów. Na tej zaś drodze 
zńajduje się w pierwszym rzędzie Związek 
Socjalistycznych Sowieckich Republik ze swą 
150-miljonową ludnością, wyniszczoną ] wy
czerpaną przez wojnę, rewolucję, wojujący 
komunizm i nieudolność rządów oolS1Zewic
k±ch w diziedzfo-ie organizacji życia gospodar
czego. 

Trzeba przy.znać Sowietom, iż potrafiły 
one świetnie wyzyskać zbliżający się termin 
wyboru nowego prezydenta. Już od roku na 
gruncie amerykańskim rozwinęły one olbrzy
mią propagandę, mającą na celu wykazanie 
możliwości noVYych źródeł dochodu dla s{er 
przemysłowych. Zaczęło się od rzeczy na.po· 
zór drobnej, bo od ilustracyj, zamieszcza
nych w tygo•dnikach i miesięcznikach, by po
przez liczne wycieczki z Rosji do Ameryki i 
odwrotnie, skończyć na wielu ob.stalunkach 
dla kopalń i fab-ryk sowie.ck.ich, płaconych w 
gotówce. Koroną tej działalności jest zawar
ta ostatnio umowa z General Electric Com
pany na swnę 25 miljonów dolarów, przy
czem po raz pierwszy w ókresie powojen
nym między Rosją i Ameryką tranazkcja te 
została oparta na 5-letnim kredycie. Rów
nież szczęśliwe były posunięcia rządu mo
skiewskiego na terenie politycznym. Przystą
pienie Związku Sowieckiego oo paktu Kello
ga i natychmiastowa jego ratyfikacja przez 
WCIK miały utwierdzić w sferach politycz
nych Ameryki przekonanie, iż idea pacyfiz
mu zapuściła bardzo głębokie korzenie i że 
wszelka myśl o wojnic nie leży na linji z.am ic: 
rów dygnitairzy z Kremla . 

J. M. 

I Kino DOM LUDOWY 1 
PRZEJRZD 34 634 

Dziś i dni nastc:;pnych ! 

l\rcyfilm p. t . 

I ... polały sic lzJ ... 
Pot~żny dramat na tle wstrzqsaJlltej tragedji 

nieszc:z:ęśliwego dziewc:z:ęcia. 

W roli g!ównej słynna artystka 

LILI Df\QOWER 

Ceny miejsc:; W :!ni pow~z:ednie na wszystkie 
seanse, z:a~ w sobotę. niedzielę I święta od 
godz. 1-3 pp. I m. 75 gr., li. 40 gr. 111. 30 gr. 

W sobotę, niedzielę i święta od godz. 3 pp. 
I miejsce 9\J gr., Il m. 50 ~r„ Ili. m. 40 gr. 
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H.RONIKA 

Czwartek, 22 listopada, Cecylii P. M. 
Piątek, 23 listopada, Klemensa P. 

TEATRY. 

Teatr Miejski - Ksiądz Marek. . 
Teatr Kameralny - Brat marnotrawny 
Teatr Popularny - Małka Szwarcenkopf. 

CO GRAJĄ DZiś W KINACH: 

Casino - Pan Tadeusz. 
Capitol - Dama z zaułka. 
Czary - Zaczarowana wyspa. 
Corso - Tom Mix. 
Dom Ludowy - I... polały się łzy„. 
Era - W królestwie knuta. 
Grand-Kino - Orlica. 
Luna - Plac Pigalle o północy. 
Nmnoza - Ziemia obiecana. 
~lewa - Przeznaczenie. 
Oświatowy - Otello. 
Odeon - Pancernik Atlantyk. 
Pałace - Niebezpieczny wiek. 
Resursa - Spadkobierca Casanovy. 
Record - Ostatni wyścig. 
Splendid - Wiera Mircewa. 
Spółdzielnia - Dama w tygrysim płaszczu. 
S1inks - Tragedja upadłeJ kobiety. 
Syrena - Bardelys, książę miłości. 
Wodewil - Książę pozwolił.„ 
Victoria - W krainie opjum. 
Venus - Europa mówi o tern. 
Zachęta - Zdobywcy oceanu. 

SEKCJA PRAWNA 

przy Tow. Rzem. "Resursa" zawiadamia, że 
przyjęcia interesantów odbywają się we 

wtorki i piątki od godz. 7-8.30 wlecz. 

Nocne dyżur aptek 
Dzii w nocy, dnia 22 listopada dyżurują 

l'lastępu jące apteki: 
G. Anto01ew1cz (Pabjanicka 50), K. Chą

dzyński (Piotrkowska 164), W. Soko1ewicz 
(Przejazd 19}, R. Rembieliński (Andrzeja 28) 
J. Zundelew1cz (Piotrkowska 25), Kasperkie
wicz (Zgierska 54). S. Trawkowska (Brzeziń
ska 56), A. Sadow&ka (Zgierska 57). H. Dut
kiewiczowa (Zgierska 87), Z. Gorczyc (Prze
ja.1Xł 59), A Szymański (Przędzalniana 75}, 
A. Bus e (Rzgowska 59). 

Walne zebranie 
Cechu ZJednoczon}'ch Tokarzy 

Na podstawie art. 88 ust. 3 rozporządze
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 7-go 
czerwca 1927 roku Urząd Przemysłowy i-sze1 
i.u.stancji jako władza nadzorcza zwołuje ni
niejszym Walne Zebranie członków Cechu 
Zjednoczonych Tokarzy na dzień 28 listopada 
1928 roku na godzinę 20-tą do lokalu Resursv 
Rzemieślniczej, ul. Kilińskiego Nr. 123 z na: 
stępującym porządkiem dziennym: 

1. Zagajenie zebrania przez przedstawicie 
la władzy nadzorczej; 

2. Przyjęcie majątku b. Cechu; 
3. Wybór Zarządu. Komisji Rewizyjnej 

on.z Sądu Polubownego; 
4. Wolne wnioski. 

Bez zezwolenia 
nie można .urządzać żadnych zebrań 

Łódzkie Starostwo Grodzkie podaje do 
wi.:i.d.omości, że wszelkie zebrama publiczne 
w Io.kalach zamkniętych, niewyłączaiąc zgro
madzeń urządzanych przez posłów i senato· 
rów L zw. ,,sprawozdawczych" muszą być u· 
przednio zgłoszone w starostwie grodzkiem 
•rn 48 godzin przez otwarciem zgromadzenia. 

,,HASŁOu z 'dnia 22 listopada 1.928 roku Nr. 323 

1za ządzenie z yS a w j odzl 
w sprawie nabywania świadectw przemysłowych i kart rejestracyjnych 

Prezes Izby Skarbowej w Lodzi, p. To
warnicki, wydał zarządzenie, wzywające 
właścicieli przedsiębiorstw handlowych, prze 
mysłowych, kupców handlu jarmarcznego, 
oraz osoby, prowadzące zajęcia przemysło
we do wykupywania w miesiącu listopadzie 
i grudniu świadectw i kart rejestracyjnych. 

Stosownie do tego zarządzenia świadec
twa przemysłowe winny być wykupione 
przez przedsiębiorstwa handlowe i przemy
słowe dla każdego przez nie prowadzonego 
oddzielnego zakładu handlowego, względnie 
przemysłowego przez każde przedsiębior
stwo na zysk obliczone, a wykonywane bez 
utrzymywania oddzielnego zakładu, dla każ
dego zajęcia przemysłowego, przewidziane
go ustawą o podatku przemysłowym. 

Karty rejestracyjne mają być uzyskane 
na należące do przedsiębiorstwa oddzielne 
składy oraz zakłady wyłącznej hurtowej 
sprzedaży wyrobów własnej produkcji, któ
re nie stanowią oddzielnego zakładu han
dlowego. 

Cenę świadectwa przemysłowego, wzglę
dnie opłatę za kartę rejestracyjną, uiszcza 
się w pełnej kwocie za cały rok podatkowy 
z góry. 

$wiadectwa przemysłowe wydawane są 
już w godzinach urzędowych w kasach skar
boych każdego dnia, prócz niedzieli i świąt, 
na podstawie wypełnionych deklaracyj. 

Blankiety del<lara.cyj wydają bezpłatnie 
kasy i urzędy skarbowe, podatków i opłat 
skarbowych. 

Przy wykupywaniu świadectw przemy
słowych na rok 1929 okazywać należy świa
dectwa przemysłowe, wykupione na 1928 r. 

Przedłużenie ustawowego terminu do wy
kupna świadectw przemysłowych i kart r~
jestracyjnych na rok 1929 w żadnym razie 
nie nastąpi. Zazna-cza się, że w Łodzi płat
nicy, prowadzący przedsiębiorstwa w okrę
!!U V, VI, IX, X, XI i X!I urzędu skarbowego 
podatków i opłat skarboW) eh winni wyku
pywał :wiadectwa przemysłowe w I-ej ka
si.e skarboej przy ul. Al. Kościuszki Nr. 14, 
natomiast płatnicy z okręgu I, II, III, IV, 
VII i VIII urzędu skarbowego przy ul. Ogro. 
dowej Nr. 28 a, w drugiej kasie skarbowej. 

Płatnicy z powiatu łódzkiego nabywać 
mogą świadectwa przemysłowe i karty re
jestracyjne w tej samej kasie. 

Ceny świadectw przemysłowych „ dl~ 
przedsiębiorstw handlowych kate~oqi I-eJ 
wynoszą 2.000 zł., dla kat. II-ej - 330 zł., 
dla kat. III-ej - 65 zł., dla kat. IV-ei-25 zł., 
dla handlu rozwoźnego (kat. V-ta a) - 50 zł., 
d'la handlu obnośnego (kat. V-tab) - 15 zł. 

Dla przedsiębiorstw przemysłowych I-ej 
kategorii cena świadectwa wynosi 6.000 zł., 
dla kat. II-ej - 4.000 zł., dla kat. III-ej -
2.000 zł., dla kat. IV-ei - 600 zł., dla V-ej 

ff 

- 200 zł., dla VI-ej - 100 zł., dla VII-ej -
50 zł., dla kat. VIII-ej - 12 zł. 

Dla zajęć przemysłowych kat. I-ej, t. j. 
ekspedytorzy nie utrzymujący oddzielnych 
biur i pomocników handlowych, lęcz trud
niący się osobiście z polecenia osób trzecich, 
cleniem w urzędach celnych towarów wysy
łanych zagranicę, lub otrzymywanych z za
granicy: Przy urzędach celnych, znajdują
cych się przy glównych linjach kolei żelaz
nych, płacą 400 zł., przy bocznych linjach 
kolei żelaznych - 300 zł., przy urzędach nie 
położonych. obok linij kolejowych - 250 zł. 
Pośrednicy ~iełdowi (maklerzy) zaliczeni do 
II-ej kat. zajęć przemysłowych, na giełdzie 
łódzkiej płacą 250 zł., wszelkiego rodzaju 
inni pośrednicy handlowi w Łodzi - 150 zł., 
inspektorzy i agenci przedsiębiorstw ubez
pieczeniowych, przewozowych, komunika
cyjnych, oraz instytucyj kredytowych, o ile 
prowadzą operację bez utrzymywania biur 
(III kategorja) - 50 zł., pomocnicy podróżu. 
jący (komiwojażerowie), zaliczeni do at. IV, 
płacą 100 zł. Cena karty rejestracyjnej wy
n01Si 10 złotych. 

Niezleżnie od tego władze skaroowe p<>
bierać będą dodatki na rze<:z izby handlo
wo-przemysłowej i rzemieślniczej w Łodzi. 
a więc na rzecz związków komunalnych w 
wysokości 30 proc., szkół zawodowych 25 
procent, izby przemysłowo-handl. 15 proc.. 
tudzież 10 proc. nadzwyczajny dodatek na1 

cele równowagi budżetowej.. 

sz zytne yrożnienie 
ŁÓDZKIEGO 

z W okręgu izby skarbowej ł..ódź zaliczona r a została do miejscowości I-ej klasy, do dru
giej zaś miasta: Zgierz. Pabjanice., Tomii;
szów Kalisz i Piotrków, do klasy lll-eJ: 

P. Karol Prosnak po raz ósmy laureatem konkursu 
muzycznego 

Zduń~ka Wola, Ozorków, Łęczyca. Wieluń, 
Turek Radomsko, Konin i Koło, oraz pow. 
wiaty 

1

brzeziński, kaliski i ł~zki. Inne ~ej
scowości położone na terenie okręgu izbY1 
skarbowej należ.ą do klasy IV. 

W związku z mającym się odbyć wszech- trzymał. świadczy ona wymownie 0 pier- z dniem 2 stycznia 1929 roku rozpooz,nie, 
słowiańskim zjazdem śpiewaczym w Pozna- wszorzędnym talencie muzycznym laureata, się lustracja przedsiębiorst~ i zaijęć .~Y'" 
niu", Komitet Wykonawczy pod protekto- który dotychcz sową chlubną swą twórczo- słowyoh. Winni prowadzenia przed61ębiorstw:; 
ratem P. Prezydnta I. Mościck1e!!o, ogł<1sH ścią stanął w rzędzie pierwszych autorów i zajęć bez świadectwa przemysłowego, lu~ 
konkurs na utwór chóralny. muzycznych w Polsce. . , na ~Ławie nieodpowiednich świadectw 
, Na konkursie tym, w którym brali udział Zaznaczyć należy, że p. Prosnak 1est row- „~-i. . • będ do od · 

kompozytorowie całej Słowiańszczyzny, wy nież d_ym-ygentem w Tow. Śpiewaczem Ź•m. ~Wn~!f"~e~soko~ od 3 ~~Ó: 
rozmono kompozycję znanego łódz.kiego mu- Moniuszki, prz~osz.ąc mu. chlubę swym ta- kratnel kwoty nieuiszlcz.one) za świadectwo. 
zyka prof. K. Prosna ka p. t. „Ballada' ' przy. le?-te!D', ~r?-c.ą l ~~łwan1em s.prawy krze- Kto nrowadzi przedsiębiorstwo lub wyko--
znając mu drugą nagrodę. wierna pie ru .polskteJ. -""" św.iad. I b 

.Jest to ósma zkolei nagroda {z tych jedna I .Laureatowi składamy serdeczne gratu- nywa zajęcie bez należytego , . eotwa.. u. 
za<łraniczna) 1'aką łódzki ten kompozytor o- laCJe. M. utrzymuje skład berz karty re1estracy1ne1, 

6 
ulegnie karze pieniężnej do~ 3-krot.

„Po ski Biały Krzyż'' 
rozpoczął s :vą pożyteczną działalność na terenie Łodzi 

I W tych dniach w salonach Kasyna Oficer· 

I skiego odbyło się orgainizacynje zebranie „Pol 
skiego Białego Krzyża". Zebranie zostało 

I zwołane przez p. Wojewodzirn.ę Jaszczołfową 
i Dowódcę O. K. IV p. gen . .Małachowskiego. 

. Zebranie zagaił Dowódca O. K. IV p. gen. 
?llałachowski podkreślając w swem przemó
wieniu pofrzebę współdziałania miejscowego 
społeczeństwa z władzami wojskowemi. w pra 
cy nad podniesieniem poziomu kulturalnego i 
dwiatowego żołnierza polskiego. 

Przewodniczył zebraniu gen. Olszyna-Wi.1-
l _zyński. Obowiązki sekretarza pełniła p. II. 
I P eyzerówna. 

Kierowniczka oświatowa. przy Zarząd.zie 
aczelnym, pani Poczętowska wygłosiła re

ferat ol metodach i programie pracy, dzieląc je 

na 3 podstawowe działy, jak: . doksz!ałcenie 
żołnierzy, propaganda czytelmctwa i praca 
wychowawcza na terenie świetlic. 

Nad referatem wywiązała się dyskusją, po 
której przystąpiono do wyborów zarządu; zo
stały wybrane następujące osoby: p. ~eto.. 
wa, p. Czapczyńska, p. Habowska, p. Kaxzer
brechtowa Janina, p. Kosińska Wanda, p. Pey 
zerowa Helena, p. Podulko Stanisława, p. Ra· 
cięcka Helena, p. Skalska, p. Stodołkiewi
czowa, p. Szulc, p. Zawiśla.kowa Marja, p. 
Ziemięcka. · 

Z ramienia wojska do zarządu zostale de
legowani ppłk. Grot Leon i mjr. S. G. Ta· 
sieck.i. 

Do Kom.iisji Rew.ilzyjnej wybrano: mjr. Cie
śla.ka, p. Podcichowską i p. prezesa Towar
nickiego. 

w 

Wielką Paradę Symfonji Zmysłów, 
Księcia jV\iłości ujrzycie 

w OST. T I c 

ne j kwoty, stanowiącej różnicę między ceną 
właściwego a posiaid.a.nego świadectwa prze
mysłowego, względnie stano~j n.a.letną 
opłatę za kartę rejestracyjną. 

Kara nie zwalnia od obowiązku nabywa
nia świadectwa ~zemysłowego, w:zględnie 
karty rejestracyjnej. 

Izba skarbowa jednocześnie zaznaoza, że 
podania o przeklasowanie przedsiębiorstw do 
niższych kateg~ji będą brane .~ rozwag, 
tylko takie., kt.?re zostały wrn~one przed/ 
dniem 1 styczma 1929 r., względrue ~po'" 
·wstaniem obowiązku podatkowego. 

I mre· 
I 
I Co usłyszymy dziś 

przez radjo 
CZW ARTEK, 22 listopada 

11.56-12 OS Sygnał czasu z Warszawskiego 
Obserw. Aslronom., kom. lotniczo - mete-' 
orologiczny, 

12.05-12.30 Odczyt org. przez Min. W. R..: 
i O. P. dla.iJilłodzieży szkolnej p. t. „O r<>
ślinach wielkoludach''. 

12.30-14.00 Transmisja z Filharmonii War• 
szawskiej, koncert organizowany dla mło
dzieży szkolnej. 

15.00-15.20 Komunikaty: meteorologiczny, 
gospodarczy i nadprogram 

15.45-16.00 Kom. Ligi Obrony Powietrznej 

Zawiadomienie o zebraniu publicznem mu
si zawierać conajmniej 2 naz.wis .• a osób, zwo
łujących zgromadzenie, dokładne adresy 
tych osób, oraz porządek d·zienny. j ~' +' 111. · 

Zebranie mQ.Że się odbyć jeśli w ciągu 24 mmmm••E'1:r.z•amm•a::i;mu~m=lmiilllllE1Ulli'llliillEllilit!EaHmElll~ 
godzi:n przed otwarciem zgromadzenia nie na 

1

1 
stąpi odp-owiedź odmowna. Zgiromadzenia pu
bliczne pod golem niebem i pochody wolno 
urządzać po otrzymaniu wyraźnego (pisem

i przeciwgazowej. 
16.00-16.55 Muzyka z płyt gramofonowycb 
17.10-1735 „Wśród książek". 
17.35-18.00 Odczyt p. t. 110 skarbowości s~-

ne~o) zezwolenia. 

ejestracja rocznika 1908 
Dziś winni się stawić dla rejestracji w 

w biurze wojskowo - policyjnem przy ulicy 
Piotrkowskiej 212 mężczyźni rocznika 1908, 
~amieszkali na terenie XIII Komisarjatu P. P. 

od L do S. 
Jutro winni się stawić dla rejestracji 

biw·ze wojskowo·policyjnem przy ulicy Piotr
kowskiej Nr. 212 mężczyźni rocznika 1908, 
zamieszkali na terenie XIII Komfaarjatu P. P. 
o nazwiskach na litery: 

od Sz. do ż. 

Kino-teatr 
uł. Zgierska t.6, przy Placu Kościelnym 

~~:::::;:::::;:::::~=:::;:::::::::;:;::::::===::~::::::::==::=:=;-.--Y~- --..---.;::::;:c:x--

Od wtorku dn. 20 do dn. 26 XI. włą .znie 

' '' Dramat U \ •ielk1 h akt ·, 

W rolach głównych: ILLIF\M BOYO i ELINOR fł\łR 
niezapomnlirnl wykon11wcy głównych ról słynnego flim1.1 p. t. 0Burłak z nad ołgl'· 
„ ••• „ ••••••• „„„„ •• „ •• „„„„„„„„„„„„ •• „„„„„„-„„„„„.„„.-.... „.„„.„„„„„„„.„„„„ ..... „„„„ ••• „.„„„.„.„„„ ... „.„„ •• „„„.„_. ___________ _ 

Orkiestra ściśle dostosowana do ot>ra;:u pod I• erunklem D. D Stvmk1ewic ~a. - Pcc:ząteK 
seansów o godz. 4 m. :.0. w soboty, nie1i1e1e i śwl ta o godz. 1 po pot - Ceny miejsc; 
245 Ball<cn 1 l n 1 ;<;ce 1 zt A.O gr., li nll'!Js::e 1 zt„ l!I m1e1sce 7S q• 

morządowej" (Dział Samorząd) 
18.00-19 OO Audyc. literacka. 
19.00-19.20 Rozmaitości 
19.30-19.55 Odczyt z działu „Rolnictwo". 

Najnowsze prądy w urz. gosp. leśnego, 
19.56-20.00 Sygnał czasu z Warsz. Obserw, 

Astronom. 
20.00-20.05 Komunikat rolniczy. 
2.}.05-20.30 Odczyt z cyklu „Dzieje muzy• 

ki" 
29.30 Koncert wiec-zorny, w przerwie kom. 

eatrów Miejskich. 
22.0 - 22.05 'omu01kat meteorologiczny. 
22.05- 22.20 I omunikaty PAT. 
22.20-22.30 Komunikaty: policyjny, sporto

wy i nadprogram. 
22.30-23.30 Tran~misja muzyki tanecznej z 

sali 1\,alinowei Hotelu „Bristol", 



oł la bohaterskiego 
Lwowa 

Dzisiaj w Katedrze św. Stanis awa Koot
IO o godz. 10 rano J. E. ks biskup Tymieniec
ki odprawił dziękczynne nabożeństwo z racji 
Obrony L'\\"OWa. 

Po nabożeństwie nasta@i złożenie wieńca 
na grobie Nieznanego żołnierza. 

Wieczorem odbędą się uroczyste przedsta 
wienia w teatrach Miejskim i PopuJamym, 
poprzedzone prelekcją o .znaczeniu Obrony 
Lwowa, tej perły Ziemi Czerwiennych, 

* * * 
W związku z przypadającą dziś 10 roczni-

cą uwolnienia Lwowa 'z pod p!l"zemocy ukra
'ńskiej - Prezydjum. Rady Miejskiej wysła
ło pod adresem zarządu miasta Lwowa depe 
szę następującej treści: 

„ W 10-tq rocznicę obrony Lwowa, boha
terskiej reducie polskości, utrzymanej szczo· 
drq oliarq krwi orlqt w chwili dla Państwa 
. najcięższej, - Rada Miejska m. Łodzi, jako 
przedstawicielka ogółu mzeszkańców miasta, 
śle swój głęboki hold wraz z najlepszemi ży
czeniami pomyślności i dalszego rozwoju 
l.wowa na chwalę i pożytek Rzeczypospoli
tej Polskiej. (-) inżynier Jan ll.olcgreber, 
orezea Rady Miejskiej m. Łodzi." 

Przemianowanie ulic z racji 
10-lecaa N&epodległości 

będzie rozstrzygn1ąte w przyszłym 
tygodniu 

Wczoraj miało się odbyć posiedzenie ko
mis ii radzieckiej do spraw ogólnych. Na po· 
t'Z4<lku dziennym znajdowała się sprawa wnio 
sku komitetu obchodu 10-lecia Niepodległości 
Miała być rozstrzygnięta i zdecydowana 
wll.ana nazw dwóch ulic w Łodzi, a mianoWl 
.c:e ul. Konstantynowskiej na im. Marszałka 
\Piłsudskiego, oraz Piotrkowskiej na 11-go li
st.opada. 

Posiedzenie to jednak nie odbyło się ze 
iWZględu na to, że Magistrat m. Łodzi wnio
sku tego jeszcze nie rozpatrzył. 

Jak się dowiadujemy referentem spraw 
przemianowania ulicy Konstantynowskiej 
miał być członek frakcji P. P. S., który zrzekł 
się tego mandatu. Członkowie frakcji P. P. S. 
gotowi są nie brać udziału w głosowaniu nad 
wnioskiem przemianowania ul. Konstantynow 
rudej na ul. im. Marszałka PiłSlW;kiego. Po
siedzenie lromisji do spraw ogólnych od.roczo 
ne .zostalo do przyszłego tygodnia. 

omunlkat Cechu 
Fotografów 

W :z:wiązku z notatką naszą o powstaniu 
J."eehu fotografów w Lodzi, komunikujemy, że 
siedziba Zarządu Cechu mieści się nara.zie 
w lokalu prezesa p. Konarzewskiego przy ul. 
Piotrkowskiej 97, gdzie załatwiane &ą wszel· 
kie sprawy, d<Ytyczące cechu. oodziennie prócz 
niedziel i świąL 

Zebrania kontrolne 
rezerwistów 

Dziś, t. j. 22-go listopada winni się stawić 
i>rzed komisją kontrolną Nr. 1, urzędującą 
~rzy ul. Leszno Nr. 9, mężczyini rocz
.1ika 1903, zamieszkali na terenie X Komi
:sarjatu P. P. o nazwiskach na litery: 

od M do Z; 
przed komisją kontrolną Nr. 2, urzędującą 
przy ulicy Nowo-Cegielnianej Nł'. 51, wsz:ys
cy rezerwisci rocznika 1895, zamieszkali na 
~erenie 1, 4, 6, 7, 10, 12, 13, 14, Komisarja
iów P. P. o nazwiskach na litery: 

od A do Z; 
przed komisją kontrolną Nr. 1, urzędującą 
przy ul. Nowo - Targowej Nr. 18 mężczyini 
rocznika 1899, zamieszkali na .terenie 2, 3, 5, 
S, 9, 11 Komisarjatów P. P. o nazwiskach na 
litery: 

od R do Z; 
przed komisją kontrolną Nr. 2, urzędującą 
przy ul. Konstantynowskiej 62 wszyscy męż· 
czyźni rocznika 1888, zamieszkali na terenie 
2, 3, 5, 8, 9, 11 Komisarjatów P. P. o nazwi
~ach na litery: 

Sz. 
Jutra, t. j. 23-go listopada win.ni się stawić 

przed komisją kontrolną Nr. 1, urzędującą 
przy ulicy Leszno 9 mężczyźni rocznika 1903, 
zamieszkali na terenie Xll K<ltnisarjatu P! P. 
o nazwiskach na litery: 

od A do Z; 
przed komisją kontrolną Nr. 2, urzędującą 
przy ul. N -Cegielnianej 51, wszyscy męż
czyźni rocznika 1894, zamieszkali na terenie 
1, 4, 6, 7, 10, 12, 13, 14 Komisarjatów P. P.; 
przed komisją kontrolną Nr. 1, urzędującą 

rzy ul. Nowo-Targowej 18 mężczyźni roczni 
ka 1898, zamie zim.li na terenie 2, 3, 5, 8, 9, 
11 Komisarjatu P. P. o nazwiskach na litery: 

od A do Ł; 
nrzed komisją kontrolną Nr. 2, urz~dującą 
przy ulicy Konstantynowskiej Nr.• 62 męż
czyźni rocznika 1~8, zamieszkali na terenie 
2, 3, 5, 8, 9, 11 Komisarjatów P. P o 1 :iu·:
:;kach na litery: 

~~.z. 

Urzędnik nie powinien być zdenerwowany 
Do interesantów należy się odnosić pobłażliwie i cierpliwie 

W dniu wczorajszym kierownik Sądu Po
koju, sędzia Sitnicki. rozesłał do wszystkich 
oddziałów tegoż Sądu okólnik treści następu-
j ą.oej: . 

"W ootatnich dniach miałem jttz trzeci wy 
padek skargi na niegrzeczne traktowanie inte 
resaintów przez: niektórych urzędników po
wierzonego mi Sądu. Skarżący się mówią 
bądź to o opiryskliwości, bądź o ,,xdenerwowa 
n.i.u" załatwiających urzędników. 

W tym stanie rzeczy uważam sobie za oho 
wiązek przypomnieć wszystkim urzędnikom 
Sądu Pokoju o bezwzględnym obowiązku u
przejmości i grzeczności w stosunku do wszy 
stkich bez wyjątku interesantów. 

NaJeży pamiętać, że nie publiczność istnie 
je dla urzędnika, lecz urzędnik dla publiczno 
ścl. 

Urzędnik „zdenerW10wany" nie powinien. 
pracować w instytucji publioznej, lecz poddać 
się wpierw kmacji. 

Zresztą uważam, iż „zdenerwowanie" ła
two jest opanować, czego najlepszym dowo
dem jes.t fakt, że !lip. w wojsku nikomu do 
głowy me przychodzi pozwolić sobie na „ner 
WIOWość". 

Jest rzeczą niewątpliwą, iż niektórzy in
teresanci n:iekiedy nudzą, zadając naiwne py 
tania i t. p. Trzeba jednak uwzględnić, że są 
to ludzie nieobeznani z procedurą i manipula 
cją kancelaryjną i dlatego należy się odno
sić do nich pobłażliwie i cierpliwie. 

Proszę przeto wszystkich pp. urzędników 
na przyszłość o takie postępowanie z intere
santami, aby podobne nieprzyjemne skargi 
nie powtórzyły się". 

Sprawa rozwodowa o miljon złotych 
Rozwódka żąda pensji alimentarnej 5 tys. zł. miesięcznie 

Dnia 30 listopada w Sądzie Okręgowym I Do czasu pod.ziałtt majątku p. Fii11sterowa 
w Łodzi w wydziale cywilnym odbędzie się żąda przyznania jej tytułem pensji alimentar
sensacyjna sprawa z powództwa Janiny Ftin- nej, w wysokości 5000 zł. miesięcznie. 
sterowej, przeciwko Teodocowi Fiinsterowi, Charakterystycznym jest fakt, że sprawa 
właścicielowi łabryki plusz.u w Łodzi. jest prowadzona na prawie ubogich, t. zn. po 

P. Fiinsiterowa występuje przeciwko inę- wódka nie opłaca kosztów sądowych. Ogólna 
żowi o rozdział majątku oraz ZWrot 20.000 ro suma, której .zasądzenia domaga się p. Fiinste 
bli, które wniosła mu w posagu. rowa sięga 1.000.000 złotych. 

Kilka miesięcy temu p. Fiinsterowa uzy- Ze strnny p. Fiinsterowej występuje adv/. 
skała w konsystorzu warszawskim rozwód z Arno Dalig, zaś rezcznikiem p. Funst'era jest 
winy męża. I adw. Wojciech Misala. 

ykrycie n dużyć w Magistracie 
Wyższy urzędnik zawieszony w czynnościach 

Ja:k donosi biuro pras. ,,Bip„, Magistrat j Na zasadzie posiadanyc\1 danych, pan pre-
wykn:ył w wydziale budownictwa nadużycia, zydent Ziemięold. zawiesił w urzędowaniu 
jakich samowolnie dupusz.C'Lał się jeden .z owego urzędnika, int. K., a sprawę przeka· 
wymzych uxzęd:ników w stosunku do intere- zał komisji dyscyplinarnej. 
~ntów. . 

P ż r we wsi Brużyca pod Łodzią 
Pastwą płomienia padła zagroda wieśniacza 

W dniu wczorajszym. o godzi.nie 6 rano 
we wsi Brużyca pod Łodzią z zagrady Anto
niego Madaijczyka poczęły wyddbywać się 
kł,~_y dymu. 

W chwilę później do .zagrody Madajczy. 
ka, która stała już w płomieniach, poczęli 
napływać zewsząd mieszkańcy wsi oraz miej 
scowe oddziały straży ogniowej, które przy. 
stąpiły do akcji ratowniczej. Wskutek wia
tru ogień rozprzestrzeniał się z niebywałą 

szybkością i groził przerzuceniem się na są
siednie zabudowania. 

Dzięki energicznej akcji straży Ol'a.z miej
scowej ludności sąsiedni zabudowania nie 
padły pastwą płomieni. 

Po czterogodzinnej akcji ratowniczej o
gień zlokalizowano. 

Pastwa płomieni padła cała za~roda An
toniego Madajczyka. 

• • 

Swiętokradca zrabował 2 złote 
rozbiwszy puszkę w kościele w Witoni 

W dniu wczorajszym do wnętrza kościoła 
parafialnego w Witoni powiatu łęczyckiego, 
nieznany sprawca dostał się przez okno do 
kruchty. 

Uszkodził drewnianą puszkę ptzymoco

waną d.o muru, do której składane były o
fiary. 

W puszce znajdowało się tylko 2 złote, 
które sprawca zabrał. 

O powyższem zawiadomiono policję, _..„„„„„„ ....... , ... „„„„„„„„„„„„„. 
Azbestową 

tekturę 

oryg. uKLINGERIT" 
w arkuszach 

UCHWYTY 
do wierteł 

IMADŁA 
ślusarskie i równoległe 

K A R B I D do oświetlenia i spawania 
poleca ze składu 552 

,
1
ELIBO R'' Sp. Akc. Handl. Przemvsł. t. J. ~OIKOtoSKI 
Oddział w Łodzi, ul. Kilińskiego 70 Tel. 84. 

r..---------------l------„„„„ 
ZNACZNA KRADZIEŻ NA DWORCU. 

W dniu wczorajszym, gdy Północne To
warzystwo Transportowe wysłało na dwo
rzec Lódi-Fabryczna po odbiór ładunku, 
stwierdzono, że brakuje kilka skrzy1i przędzy 
warto5ci 7.000 złotych. Okazało się, że kra
dzież ta została dokonana podczas wyłado
wywania towaru z wagonów na rampę ko
mory celnej. O kradzieży tej zawiadomiono 
natychmiast posterunek kolejowy, który na 
.,.azie sprawców nie ujął. 

KRADZIEŻ GARDEROBY. 

Do mieszkani". Rudolfa Wepnera przy ul. 
\a/.Owicckicj 4 dostali s1(( niewykryci, skąd 

skradH garderobę wartości 2.000 2 łotych. 

OFIARY NIEOSTROŻNEJ JAZDY. 

36-letnia Marjanna Bednarek, zamieszka
ła przy ul. Aleksandrnwskiej 107, przecho
dząc ulicę Zgierską została najechana przez 
samochód, powożony przez szofera Edmun
da W eyraucha, zamieszkałego w Radogosz
czu. 

Wezwany lekarz pogotowia stwierdził 
złamanie prawej ręki i po udzieleniu jei p}er 
wszej pomocy odwiózł do szpitala przy uhcy 
Drewnowskiej. 

· Na przechodzącą ul. Piotrkowską obok I posesji Nr. 165 Marjann~ S7:yt.iko, zi;i.mieszka-

1 

łą przy ulicy Przęclzalmane. J 13, na1echał sa· 
mochód, po,vnżony prz~z · s:r..ofera A~ama 
Centa. 7.amieszka·łe~o przy ultcy Nowe11 48. 

TEATR MIEJSKL 
Uroczyste przedstmvienie dla uczczP..nta 

Rocznicy Oswobodzenia Lwowa. 
Dziś, t. j. w c7.w<irtck, „Ksiądz .Marcli:" z 

Adwcmtowic:-em. P~zeds.tawienie ze wzglę
du na rocznicę będzie mrnło chank' ... r t1;(1· 

czysty. 
Ceny najniższe. 
Początek o godz. 8 m. 30. 

„Dzieje Grzechu" 

I 
ukażą się jutro wieczorem po cenach popu· 
larn.ych. 

Wieczór Krukowskiego, 
świelny i popularny artysta Warszawskie 

go Teatrn 11 Qui Pro Quo" L. Krukowski wy-
stąpi w Lodzi raz jeden z własnyil} wieczo
rem kabaretowym w sobotę na przedsl:awi~· 
n1u nocnem w Teatrze Miejskim . 

Bilety w Kasie Zamawiań. 

TEATR KAMERALNY. 
Ostanie występy lteny Solskiej. 

Znakomita wykonawczyni roli La.dy Brak 
nel grać będzie w „Bracie Marnotrawnym" 
jeszcze cztery razy: dzis wieczorem, w sobo
tę i niedzielę popołudniu, oraz w ponied.zia. 
łek. 

I W sobotę i w niedzielę ceny zniżone. 
i TEATR POPULARNY. 

Ogrodowa Nr. 18. 

Dziś o ~odz. 8.30 oraz w sobotę o godzi· 
nie 4.30 po "'południu i 8.30 wiecz. ,,Bitwa pod 
Radzyminem". 

W piątek o godz.inie 8.30 wiecz. „Małka 
Szwarcenkopf". 
PIERWSZY PORANEK TEATRU DZIECIĘ· 

CEGO W SALI GEYERA. 
Piotrkowska 295. 

W niedzielę 25 b. m. o godz. 12 w połud
nie specjalny poranek dla dzieci, na ktory 
złożą się bajki i tańce. 

Zawiszy 22 (Bałuty) 

Od wtorku, dnia 20-go do poniedziałku, 
dnia 26·go listopada 1928 r. wł"cznie 

Wielka tragedja arystokracji rosyjskiej 

w królestwie knuta 
(Tragedja w Petersburgu) 

W rolach główt\ych • 

Irena Kitb Conway Tearle 
Orkiestra symfoniczna pod batutą p. Estrekh11 

Początek seansów w dni powsz. o godz. 5·ef 
pp. w soboty i śwleta o godz. 1 ·el po poł. 

Kino „VICTORIA" 
K11ińakiego 111. 

Dojazd tramw11111ml H! He .3. 4 i 17. 

Od wtorku, dnia ~O·go do poniedziałku, dnia 
26-go llstoped11 1928 r. wł11cznle 

Najbardziej fascynu)llC:Y film 

w KRRIHIE OPJU~ (Syn nieba) 
Sensacy J ny . dramdt z życi1:1 człowieka opa. 
now1mego żądzą nleludzklef zemstv w 12 wiel
kich aktach. W rol. gł. Owen Moore, Ro-

bert Me. Kin I wielu innych. 

Następny program: 

„Gdy zmysły si~ budzą11 

Pocz11tek seansów o godz. 6~j. w aobotę o 
godz. 5·ej pp., w niedzielę o 3-ej pp 

Kontrola patentów 

~ 
I 
I 

doprowadziła do wykrycia szeregu 

I nadużyć 
Władze skarbowe w Lodzi zarząd.ziły kon 

trolę wszystkich zakładów handlowych, ce
lem stwierdzenia czy zakłady te nabywają 
patenty na rok następny, odpowiedniej dla sie 
bie kategorjd.. Stwierdzono, że lwia część za· 
kładów han<lJowych zaopatrzyła się w paten
ty kategorji niższej. • 

Wszystkim właściciel-Om. zakładów tycli 
spisane zostały protokóły. Kupcy dają na s":o 
je usprawiedliwienie dowody, że towar, zna1-
dujący s1,ę w ich skłaidach nie stanowi własno~ 
ści ich, ponieważ przyjęty został na zasadacn 
komisowych. 

Pon.i~waź urzędnicy skarbow1 przeprowa· 
dzający kontrolę patentów ni~ obowiązani są 
stwierdzać, czyją własnością jest towar n& 
składzie, zmuszają właścicieli zakładów do 
nabywania patentów właściwej k.ategorji, .z 
zastosowaniem kary 20 proc. prZY, wyliupse 
patentu. 



Str. 6 „HASŁO" z dnia ~2 listopaaa 1928 roku 

Ładna pensja MAŁO UCZCIWYCH LUDZI 
70.000 zł. miesięcznej gaży jest na świecie 

Na naczelnych stanowiskach w wielkim 
1 k Że mało widocznie jest na świecie ludzi rował szoferowi cyńara jako napiwek . .iedna 

cn-zemyś e śląs im nastąpią od Nowego Ro- "' uczciwych, dowodzi tego w każdym razie dama bardzo się z.irytowała, gdy odebrano 

Trupom nie wolno grac 
w Monte Carlo 

Niesamowite zdarzenie w jaskini 
gry 

ku ważne zmiany personalne. 'k k · k' cl 'ł K cl · · I · 'k · ł k 'ł wym e sperymentu, Ja 1 urzą zt o w o- o nte) pa {tect 1 utrzymywa a, że za upt a Przy grze w ruletę w słynnem kasynie w 
Dotychczasowy generalny dyrektor kon- penhadze akcyjne towat'zystwo automobilo- cygara w pewnym sklepie. Niestety, pomy- Monte Carlo zdarzył się już niejeden sensa

cernu Huty Pokoju, dr. Gliick, ustępuje ze we „Talia". Hła się co do firmy. Jednem słowem na 24 cyjny wypadek, lecz o takim niesamowitym, 
swego stanowiska rzekomo z powodu cho- Umieszczono mianowicie w pewnej do- osób tylko 13 znalazło się uczciwych. jaki zanotowano lam ostatnio, nikomu się z 

rożce automobilowe1' maleńki pakiecik, za- · · ·gd · · 'I· roby. Jego następcą będz.ie dotychczasowv, W p„..-vżu miał analogiczny eksperyment pewnoscią ni Y ntc snt 0
· wierający cygara. Szofer odbył z tym pakie- - 1 

generalny dyrektor koncernu „Robur", cikiem 24 tur, a urządzał się w ten sposób, -jeszcze gorszy rezultat, albowiem z 31 pasa- A było 1.o tak: 
Falter. że kazał sobie naprzód zapłacić. Z 24 pasa- żerów usiłowało 17-tu przywłaszczyć sobie Przy stole gry siedział niejaki Remigjusz 

Dyrektor Gluck należał do rzędu najle- żerów usiłowało 10-ciu pkaiecik sobie przy- pakiecik. Lauz.i, kupiec z W enccji, który postawił 1000 
piej płatnych dyrektorów w Polsce, mie- właszczyć, 11-tu zwróciło uwa~ę szofera, że Byłoby bardzo ciekawe dowiedzieć się, franków na 11czarne". Kolor czarny wycho-

w aucie ktoś pozostawił pakiecik. Jeden ·ilu też znalazłoby się uczciwych w naszej dził stale za porządkiem i przed szczęśliwym 
sięczne pobory jego wynoszą 70 tysięcy zło- nie troszczył się wcale o pakiecik, inny kochanej Łodzi. Możeby kto urządził podob- graczem w niedługim czasie leżało 50 tysięcy 
tych. znów chciał być wspaniałomyślnym i poda. ny eksperyment? franków. Zrazu krupierzy nie zwracali na 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~1touwa~1 wruzcie je~ak ogun~ai~ ~~ • wa, że ryzykowny gracz, stawiający zawsz~ 
' całą dotychczasową wygarną na swój kolor, 

Ili O W I ' K A z E może rozbić bank Jeden z kierowników 
. zwrócił się wreszcie do niego z zapytaniem, 

czy istotnie stawia całe 50,000 franków? IVll HAŁEK 
/ Dziwny „prorok" lubelszczyzny Na kilkakrotne pytanie nie byfo żadnej 

odpowiedzi. - Włoch milczał jak grób. Wów 
czas dopiero skonstatowano ku ogólnemu 
przerażeniu, że bank grał z trupem, bo 
Włoch podczas gry zmarł na udar serca. 

~ niedzielę ubie.~łą Michałek znów wy
głostł dwa 11 kaz.arua . Dla poinformowama 
czytelników podajemy niektóre zdania tych 
,,kazań'·„ 

sieli zdać sprawę z tego, co 11a tym świecie .Ma się wrażenie, że bywając na różnych ka
zrobili„." zaniach w kościele, przyswoił sobie niektóre 

Całe „kazanie" utrzymane było w tym to· zdania i temi obecnie stale operuje. Całe to 
nie. Przed „kazaniem" powiedział coś w ro· zjawisko zaczyna obecnie już powszednieć. 
dzaju ewangelji i zakończył ją temi słowy: Ludność miejscowa patrzy już na to wszyst
„Takie są słowa Ewangelji na uroczystość ko

1

bardzo krytycznie. i tam słyszy się już: 
dzisiejSiZil'f ( !) ". · 11co to za święty, kiedy żadnego cudu niema''. 

Stanął więc Michałek w 11raju" i tak roz
począł: 

„Niech będzie pochwalony przenajświęt
szy Sakrament. 

„. Więc, moi drodzy, którzy przyszliście 
tu,, mus:cie pamiętać o tern, że Jezus jest wszę 
~~~e. 1 . t~raz jest tutaj z nami, tu w tym „ra· 
JU ( wsrod słuchaczy wybuch/ szloch i [a
n:entj. Więc moz drodzy, pamiętajcie o Iem, 
ze Jezus was. ~ocha z trzeb?~ żebyście i wy 
Jezu$a kochalr z trzeba pelmc tę służbę bożq 
na tym świecie. Więc moz drodzy, przyste
pować do spowiedzi, chodzić do kościoła ·i 
wierzyć w Boga, bo przecież musimy w coś 
wierzyć (/!). Więc, moi drodzy, „piekiel
siwo" panuje na tym świecie, moi drodzy sq 
tacy, którzy pow1adajq, że mają Boga, ale, 
moi drodzy, to ;est wcale nieprawdą, bo nie 
sp.el.niają tego, co chrześcijanin spełnić po
wzmen. Więc nie chodzą do kościoła, nie słu
chają słowa Bożego, nie pamiętają o tern, że 
kiedyś staną przed Sądem Bożym i będą mu-

Po „kazaniu'' pierwszem nastąipiła krótka Tłumy, jakie teraz gromadzą się koło Michał
przerwa, poczem znów rozpoczął rnówi( -w ka, to sami przyjezdni z dalszych stron. 
lym samym mniej więcej tonie. · Wśród tłumów ·szerzy się coraz więcei ko

~yś1l1i nie powiązane, .bez log!ki. W „ka- ., mentarzy ~jenmyc~ o całej tej .sprawie Dal
z:::.mach swych zawsze się praWie powtarza. sze szcz.egoły będziemy podawac. 

Wobec tego krupier skwapliwie zagarnął 
całą wygraną, oświadczając, że bank gra tyl
ko z żywymi, a nie z umarłymi. Przeciw te
mu poglądowi zaprotestowali spadkobiercy 
zmarłego, podnosząc, że musi się stwierdzić, 
kiedy nastąpiła śmierć, jest bowiem ·możli
we, że dopiero na kilka sekund przed ski-ero 
wanem zapytaniem. 

Ciekawą tę kweslję prawniczą rozslrzy· 
gać będzie sąd. 

Niema „Rosji11 

JeS"l tylko S. S. S. R. 
Z Moskwy donoszą: Rada komisarzy lu

dowych poleciła rozesłanie cyrkularza do 
władz prowincjonalnych, który zakazuje z 
naciskiem używania terminu „Rosja" w do
kumentach oficjalnych. Zakazuje się także 
używania terminu ,rosyjski" lub 11rosjanin" 
w stosunku do obywateli. Winno się używać 
terminu 11 obywatel SSSR.'' 

I-eter Oldleld.. Przedruk wzbronlon} . ~ 

Smierd clyplomatr 
L. upoważnienia autora _ , 
przelożyla Janina Sujkowska 

Lavington, dątarłszy do krawędzi, znalazł linę, okrę
coną .naokoło pnia drzewa. Pod liną tkwiły dwie cienkie 
gałęzie, założone w taki sposób, aby sznur nie tarł się 
o ostrą skałę. Najwidoczniej V arenne przygotowywał się 
do spu~zczenia. w przepaś~ i został spłoszony przez nie
przyiac1ela. Nie sprawdziwszy nawet czy lina na całej 
długości odstaje od skały, ześlizgnął się w mroczną głębię. 

Lavington na rękach i kolanach przysunął się na skraj 
skały i zapusc1ł wzrok w ziejącą otchłań. Głęboko w do
le majaczyła zjeżona masa skał i kamieni i nierówna fren
dzla lasu. Trudno byłoby znaleźć linę dostatecznie długą, 
żeby dosięgnęła ona przepaści i ta, na której wisiał Va
renne, była najwidoczniej za krótka. Brzeg skały wysta
wał w kształcie półki i nieprzyjaciel Lavingtona, znajdu
jący się na jakieś trzydzieści stóp pod nim, kołysał się tam 
i zpoworotem, jakgdyby chcąc się schwycić skały, chociaż 
z góry nie można było rozróżnić w gładkiej ścianie żadne
go występu czy załamania. 

- Wracaj, Varenne - krzyknął Anglik. - Wracaj, 
bo będę strzelał. 

Varenne przestał się na chwilę kołysać i i>opatrzył 
w górę niezdecydowany. Nie mógł posłużyć się swoim 
własnym rewolwerem, gdyż musiał się trzymać liny oby
dwiema rękami, A jednak stało się coś dziwnego, bo le
dwie Lavington przestał mówić, huknął strzał i kula, ude
rzywszy obok w skałę, obsypała go odłamkami kamienia. 
Błysk ognia zamigotał na ścianie skalnej trochę na lewo 
od miejsca, którego chciał dosięgnąć Varenne, Widocznie 
.wzdłuż przepaści, pod jej krawędzią, biegł występ skalny, 
może najbezpieczniejszy i najszerszy, gdzie usiłował wylą
dować fałszywy baron La vrin, ale skryty dla oka z góry. 

Zbocze przepaści zbudowane było z ciemne~o wapie
nia, spękanego i połupanego i człowiek przylepiony w nie
ruchomej pozycji do jej ściany, był zabezpieczony od za,. 
vważenia przez głębokie mroki, nieprzebite przez promie-

Michałek (X} wyglaszajqcy „kazanie". 

nie _księżyca. Za to Lavington, nachylający się z s,!óry i za
rysowujący się na tle nieba, był łatwym celem dla tajem
nego czatownika na dole. 

Nierówny frzask, wywołany tarciem liny o ostrą ska
łę dał znać, że V arenne zaczął się znów kołysać, w celu 
dosięgnięcia bezpiecznej półki skalnej. Raz się tam zna
lazłszy, mógłby łatwo uciec, gdyż występ ten biegł praw
dopodobnie wzdłuż całego zbocza i ginął w lasach, okala
jących przepaść z tej i tamtej strony. Byłoby wcale łatwo 
przeciąć linę, ale pomimo swej groźby. Lavington wahał 
się posłać swego wroga na straszną śmierć, czającą się 
w ostrych skałach, u stóp przepaści. Może dałoby się wy
badać, gdzie się kończył występ i przychwycić jego i jego 
towarzysza, w chwili gdy zbiegowie sądzili, że wszelkie 
niebezpieczeństwo pozostało za nimi. 

Anglik pobiegł pocichu do zakrętu krawędzi, na lewo 
od punktu zabezpieczenja liny. Obliczył, że o ile drugi 
opryszek ruszył z miejsca, po wystrzeleniu z rewolweru, 
musiał się obecnie znajdować dokładnie pod nim. Jeżeli 
tak, to go prawdopodobnie nie dostrzeże, gdyż człowiek 
w takiej sytuacji rzadko spogląda w kierunku pionowym, 
a na wąskim występie wysiłek lego rodzaju byłby bardzo 
niebezpieczny. Z drugiej strony może stąd uda mu się zo
baczyć, - gdzie chce wylądować V arenne. Położył się na 
ziemi i dopełznąwszy do skraju przepaści, spojrzał w dół. 

Przypuszczenie jego okazało się słusznem. Widział 
teraz Varenne'a w całej pa5taci, kołyszącego się na końcu 
liny i szeroką platformę skalną. na którą ten ostatni usiło
wał się dostać. Gdyby nie to, że trudno mu było osiągnąć 
prawidłowy ruch wahadłowy, byłby się już tam znajdo
wał. · Platforma, mniej więcej na trzy stopy szeroka, na 
prawo ucinała się zupełnie niespodziewanie, zato na lewo 
przechodziła w wąski występ, na stopę szeroki, który cią
gnął się wzdłuż ściany i znikał pod wystającą masą skal
ną, na której leżał Lavington. Tym sposobem drugi czło
wiek. kimkolwiek on był, był zakryty przed wz.rokiem ob
~erwatora. Mógł już opuścić Varenne'a i przedzierać się 
kamienną ścieżką w bezpieczne miejsce, a mógł jeszcze 
czekać, gotów strzelać do Lavingtona, w razie jego wychy
lenia się przez krawędź w punkcie zaczepienia liny. 
W każdym razie nie było go w polu widzenia i można było 
p<>itawić ~araz ultimatum Varenne'owi. 

Dziś i dni następnych 

1
1 Dawno z11powled1iany i reklamowany film 

iw i a ta. 

I !!~~!~r~:.~~!~!~no~!~~~~ki 
1 akt. Reżyserii King Vidora w rolach głów· 

nych słynni artyści całego świata, John cm. 
bert, El. Boardman. Roy, d'Rrcy i słynny 
.Slim" z wlelklej Parady i Par•dy Rekrutów. 
earl Dane. Obraz powyzszy przewyższa swe-

1 mi trikami prawie wszystkie obrazy z Dou· 
glasem Fairbanksem. 

Nadprog.: Wesoła komedja ameryk. w 2akt. 

Orkiestra pod kierunkiem /\• FRJN ER/\. 
Pocz. seansów w dni powsz. o godL 5 pp. w 
soboty l ŚWIE:ta o godz. I pp. w soboty 
I św.c;ta od godz. 1-1.30 pp. dla dorosłych 
60 gr. dla di:iec:l 30 gr. W poniedziałki ceny 

... niższ~. ~ 

- Jeżeli nie wdrapiesz się zpowrotem na górę -
krzyknął Lavington - zastrzelę się jak psa. 

Odpowiedziały mu trzy trzały rewolwerowe; pociski 
przeszły w bardzo szerokim promieniu. Drugi człowiek. 
nie mógł go teraz widzieć i strzelał na chybił trafił. Cl> 
z~ś ~o ~arenne'a, to usłyszawszy głos Lavingtona z zupeł
rue mne1 strony, wstrząsnął s1ę gwałtowni~ i wykręcił 
w jego stronę. Prawie jedno'Cześnie zabrzmiałv słowa od.. 
powiedzi. , 

- Dobrze - krzyknął. - Nie strzelać! Zaraz wra„ 
cami 

. Zrobił fałszywy ruch, chcąc wspiąć się wyżej, bo La„ 
vi.ngton zauważył, że kołysze się gwałtowniej niż przed
tem. Silne wachnięcie rzuciło go o parę zaledwie stóp od 
platformy. 

- Ej, uwaga! - rzekł ostrzegawczo Anglik. - Tylko 
nie próbuj uciekać, bo będzie źle! 

- Na miłość boską, pomóż mi się dostać na górę - . 
błagał Varenne. - Siły mnie opuszczają. Ciągnij linę! 

Lavington znalazł się w kłopotliwej sytuacji. Jego 
nieprzyjaciel wisiał już tak długo, iż było prawdopodob
nem, że nie miał siły wdrapać się zpowrotem po linie na. 
wierzch skały. Z drugiej strony, gdyby posłuchał wezwa. 
nia i poszedł zpowrotem do liny, nie mógłby widzieć, co 
robi Varenne, bo w razie przechylenia się przez krawędź. 
zostałby ~trzelony przez jego towarzysza. Mogło się 
zdawać, że wszystkie szanse są po jego stronie, gdyż jego 
przeciwnik kołysał się pod nim bezradnie, zdany na jegll 
łaskę i niełaskę, ale ta właśnie bezradność była w tej 
chwili najlepszą tarczą Varenne'a. Nie można go było 
przecież zabijać w tym stanie wyczerpania i bezbronności. 

- Dobrze - krzykną] Lavington. - Poczeka·j. Zara~ 
cię wyciągnę! 

Zerwał się z ziemi i podbiegł ku linie . Nic zdążył ie<l
nak przebyć trzech kroków, kiedy 11 t gi jego zaplątały się 
w korzenie drzewa i próbując się uratować od upadku, 
upuścił rewolwer. Szukając go poomacku, podpełznął zpo
wrotem na rawędź przepaści i zauważył, że lina kołysze 
sze z niezwykłą gwałtownością. Varenne okłamał go tedy 
najbezczelniej w świecie. Zamiast wdrapać się na wierzch 
i poddać się przeciwnikowi, czynił ostatnie, rozpaczliwe 
usiłowania wydarcia się na wolność. (D. c. n.} . 



łlr. 323 .JJASŁ<r z dnia 22 lisfopada 1928 roku Str. 7 

dzi ł aństwowego Monopolu Spiry sowego. 
w Powszechnej Wystawie Krajowej w r. 1929 

Państwowy Monopol Spirytusowy weźmie 
udział w P. W. K., wystawiając swe ekspona
ty wspólnie z innetnI monopolami państwowe
mi, Mennicą Państwową i Loterją Państwową 
w jednym pawilonie. 

Jak się dowiadujemy, Dyrekcja P. M. S. 
zamierza nietylko w szeregu map, wykresów 
i tablic obrazkowych przedstawić w sposób 
poglądowy i jaknajbardziej przej'rzysty wyni
ki swej działalności w powierzonej sobie dzie
dzinie gospodarki państwowej, I~ przede
wszystkiem szeregiem demonstracyj uprzy· 
stępnić szerokiemu ogółowi zapoznanie się 
naocznie z najważniejszemi sposobami i me
todami pracy, stosowanemi w zakładach 1ei 
podległych. 

urządzenia laboratorjum okręgowego, które 
demonstrować będzie sposoby wykonywania 
podstawowych analiz. 

Następnie czynna będzie baterja filtrów, 
stanowiąca zmniej®WD.y do 1/5 model urzą
mzeń, które we wsZ)11$tkich Państwowych Wy
twórniach Wódek stasowane są do sączenia 
przez węgiel da-zew~y (brzozowy) wódki, dla 
usunięcia z niej wszelkich szkodliwych dla 
zdrowia domieszek. 

Ponadto, przedstawiony zostanie, ściśle 
w ten sam sposób jak przebiega w wytwór
niach państwowych, cały proces butelkowania 
spirytusu i wódek, zmechanizowany do mo
żliwych granic i zabezpieczający płyny przed 
wszelkiemi zanieczyszczeniami. 

Pozatem dla unaocznl'enia, w jaki s.posób 
odbywa się w gonelniach kontrola mocy i ilo
ści wyprodukowane spirytusu demonstrowane 
będzie działa.nie aparatu kontrolnego Siemen
sa. Celem ujednostajnienia kontroli w calem 

Państwie, wszystkie g-0rzelnie zaopatrzone 
zostaną w aparaty tego systemu, które zakła
dom, używającym poprzednio przyrządów in
nych systemów, Dyrekcja P. M. S. dostarcza 
na własny koszt. 

Co się tyczy wspomnianych na wstępie 
map, wykresów i tablic O'brazkowych, to będą 
one zaznajamiały z or~anizacją Centrali Dy
rekcji i rozmieszczeniem na obszarze' Rzeczy· 
pospolitej sieci zakładów jej podległych: wła 
snych rektyfikacyj { 14), wytwórni wódek czy 
stych (12), hurtowni (128) i sklepów detalicz
nych (4), które to zakłady zatrudniają łącz
nie przeszło 1100 urzędników i pn1cowników 
oonad 2500 rob-0tników i rzemieślników. 
· Następnie zobrazowana będzie graficznie: 
produkcja spirytmm i wódek, koosumcja (za
uważyć w tem mJejscu należy, że konsumcja 
trunków nie jest u nas zbyt wielka - zajmu
jemy pod tym względem w Europie 16 miej-

! sce). wpływy z Państwowego Monopolu Spi-

rytusowego do Skarbu Państwa ( w roku 1925 
- zł. 174,700,000, w r. 1926 - 246, 250,000, 
w r. 1927/28 - zł. 360,600,000, na r. 1928/29 
preliminowano zł. 420,000,000) i t. p. 

Zespół eksponatów uzupełnią próby wy
twarzanych przez D. P. M. S. rektyfikatów 
zwykłych, spirytusów podwójnie rektyfikowa
nych („prima-prima") i pasteuryzowanych 
na aparnfach o działaniu ciągłem syst. Bar· 
betle'a), oraz wódki a;ystej, zwykłej o mocy 
40" i 45°, „wyborowej" (najprzedniejszy wy
rób monopolowy, potrójnie oczyst.ez;ony, 
przygotowany na wodzie destylowanej) mo
cy 45°, denaturatu wraz ze składnikami mie
szaniny ogólnego skażania, oraz próby mate
rjałów pom<X:Diczych, jak np. la.ku, produko
wanego we własnej wytwórni D. P. M. S. i su· 
rowców do jego fabrykacji. 

Wreszcie całokształt działalno ·ci P. M. S. 
przedstawi specjalny film, który będzie wy
świetlany na wystawie. 

Dyrekcja P. M. S. kładzie wielki nacisk 
na to, aby wyroby jej odpcrwiadały pod każ
dym względem jaknajdalej idącym wymaga
niom. W tym celu wszys·tkie materjały pod
stawowe (spirytus, woda i t. p.), zarówno jak 
i materjaly pomocnicze, używane do przygo
towywania .trunków, poddawane są uprzednio 
.analizie chemiczenj w Centralnem Laborato
rj um Chemicznem Dyrekcji w Warszawie i 
Laboratorjach Okręgowych w Warszawie, Po
znaniu, Krakowie. Lwowie i Wilnie, zatru
dniających 20 fachowców-chemików. Na wy
stawie urządzone zostanie właśnie jedno z ta· 
'ieich leboratorjów, zaopatrzone we wzorowe 

Potrzeby • 
I bolączki rzemiosła wielko olskiego 

O reformę systemu podatkowego 

z~ rot ~ k adów emeryfa nycn 
dla emerytów b. zaboru rosyjskiego 

rt. 16 traktatu Ryskiego gwarantuje 
Polsce zwrot wywiezionych do Rosji fundu
szów emerytalnych. Działając na podstawie 
powyższego artykułu. Rząd polski poc;tano
wił W)' dobyć chociaż część funduszów eme
ryta.nych, które swe~o czasu ulokowane by
ły w papierach proce~towych i obligacjach 
Towarzystwa Kred. Ziemskiego i Miejski~go. 

Dotychczas Skarb wydostał od Towarzy
stwa Kredytowego Ziemsk. i Miejsk. listy 
zastawne na sumę około 16 miljonów zło· 
tych wartości nominalnej. W związku z tern 
niebawem zacznie funkcjonować komisja 
normująca pretensje b. członków Kasy Eme
rytalnej kolei warszawsko-wiedeńskiej, Ka-

y Zjednoczenia kolei warszawsko-wiedeń
skiej oraz Kasy Przezorności dla robotników 
stałych. Poza tem utworzona będzie komisja 
dla zwrotu funduszów emerytalnych dla pra
cowników dawnej kolei nadwiślańskiej oraz 
wszystkich innych kolei b. zaboru rosyjskie
go, przechodzących przez obecne tereny 
Rzeczypospclitej, Kasy Emerytalnej nauczy
cieli ludowych, urzędników poczt i telegra
fów oraz b. rosyjskiego monopolu wódcza
nego. W tym celu zarząd.zona będzie reje
stracja pretensyj do poszczególnych kas 
emerytalnych. 

Gorzej natomiast przedstawia się sprawa 
zwrotu funduszów emerytalnych urzędni
ków dawnej administracji rosyjskiei„ zaspo
kojenie pretensyj, których uzależnione jest 
całkowicie od wypełnienia przez Sowiety 
wszystkich klauzul, zawartych w atr. 16 
traktatu Ryskiego. 

Zehrani na z9eidrie rzemiosła wielkopol
skiego, który się odbył ubiegł.ej niedzieli w 
Poznaniu, poszczegółowem przedyskutowa
niu obowiązującego w Polsce systemu po
datkowego oraz po zapoznaniu z projektami 
rządowemi, zmierzającemi do reformy po
datków, uchwalają jednogłośnie co nastę
puje: 

I. Zważywszy, ze podatek obrotowy po
draża w niepomierny sposób koszty produk
cji wpływając przez to samo na wyższe 
kształtowanie się ceny gotowego wyrobu, 
niszcząc jednocześnie subs-tancję majątkową 
danego przedsiębiorstwa, z.jazd uważa za 
warunek konieczny dalszego normalnego 
rozwoju rzemiosła: 

a) zniżenie stawki podatku obrotowego 
we wszystldch gałęziach rzemiosła narazi~ 
do wysokośc.i pół procent; 

b) zrówname stawki od podatku obroto
wego opłacanego przez współdzielnie do po
ziomu obowiązującego wszystkie inne gałę
zie handlu czy rzemiosła; 

c) wprowadzenie zasady, że za obról 
podlegający opodatkowaniu, uważa się fak
tyczne, t. j. gotówkowe przychody przedsi~
biorstw; 

d) zniesienie pa:r. 8 p. 5 ustawy o podat
ku obrotowym eliminującym rzeźnictwo z 
pod postanowienia, że warsztaty pracujące 
z jedną siłą pomocniczą nie płacą podatku 
obrotowego. 

II. Projekt rządowy w sprawie podatku 
obrotowego, wniesiony ostatnio do Sejmu, 
uważany tylko za paljatyw - mówi on bc1-
wiem, że zniżać stawkę podatku obrotowego 
może Minister Skarbu w zależności od za
chodzącej wdanej gałęzi handlu czy produk
cji potrzeby. O zniżce stawki tej, winien de. 
cydować nie Minister, lecz sama ustawa. 

o Iska zrobiła w przeciągu 10 lat 
w spraw_ie odbudowy kraju 

Na całym obszarze Rzeczypospolrtej wre twórcza praca 
Dorobek nasz w dziedzinie odbudowy kra

iu w ciągu minionego dziesięciolecia przed
.stawia się korzystnie. 

Należy wziąć pod uwagę, że obok znisz
czenia kraju przez działania wnjenne za.zna
czył się dotkliwy brak budynków na pomiesz
czenie urzędów państwowych, zakładów uży
teczności publiczne;, szkól i t. p., a napływ 
ludnocci do miasta wywołał ciężki kryzys 
nue::.z! aniwy. Zgodnie z obliczeruami Janow. 
!-. ego, otrzymalismy po wojnie 1.837.305 bu
' ynków zrujnowanych, które trzeba było od· 
uoować, w tej Habie zniszczonych było 

1000 . zkól, 2000 kościołów, 2000 gmachów 
U..:'/tecznos.c1 publicznej, 27.000 domów muro
w ych, a 500 OOO drewnianych. 1.300.000 za· 
L >wań go"podarskich. 

l1 m s.tan:c rzeczy należało przystę.pić 
dbudowy kraju. Wypada stwierdzić, że 

uci począiku cdrodzenia Polski do roku 1924 
p ov adziło państwo akcję odbudowy ~łównie 
·rzez udzielanie wydatnej pomocy w materja 

:nch bud:'lwlanych. Z biegiem czasu jednak 
pomimo we;śc1a w życie w roku i924 nowej 
ustawy o odbudcwie, ustalającej dalszą po
moc na o.:ibudowę w formie pożyczek gotów
kowy~h i w mntcrjalach drzewnych. przybra
Ja odbuduwa zwłaszcza z końcem 1925 roku 
clzarahler likw:dacii. Fundusze _howiem z .da-

ni.ny leśnej, przeznaczone w myśl ustawy na 
odibudowę użyło w latach 1924-26 Min. Skar 
bu na mne cele. Do odbudowy pozostało 
w tym czasie około 400.000 budynków, przy
czem około . 80.000 najbiedniejszych rodzin 
było jeszcze bez dachu nad głową. 

Dopiero w drugiej połowie 1926 r. Min. 
Robót Publicznych postarało się w pierwszym 
rzę4zie o zabezpieczenie kredytew na cele od 
bUJdowy w wysokości 11 i pół in.il j. zł. z da
niny leśnej. Równocześnie poczynionQ stara
wa, aby z lasów państwowych dczewo na od
budowę było wyda'fane w szyhszem tempie 
nit dotychczas. ' 

Należy podkreślić, i.ie podcz.as gdy w la
tach 1924-26 przeznaczono łącznie na odbu· 
dowę zaledwie 17 milj. złotych, z czego pra
wie połowa pozostała itlezużytkowana w Pań
stwowym Banku Roinym, kredyt na odbudo
wę w drugiej połowie 1926 roku, jaikoteż w ro· 
ku 1927 wynosił łącznie z wartością drzewa 
wydanego poszkodowanym z lasów państwo
wych i z daniny z lasów prywatnych 24 mi
ljony złotych. l adto zabezpieczono ustawą 
o rozbudowie miast 20 milj. zł. dla miast zni
s7...czonych przez wypadki wojenne. Szcze· 
gólną piec;zą otoczyło Ministerstwo Robót Pu
blioznych odbudowę województw wschodnich, 

' 

Podatek obrotowy, obciążający nieliczne 
stosunkowo grupy obywateli winien być za
stąpiony podatkiem ·dochodowym, opłaca
nym przez wszystkich i to proporcjonalnie 
do dochodów każdego. 

Zjazd uważa za konieczność zniesienie 
dodatku komunalnego do podatku dochodo
wego w wysokości 3-5 proc., a obowiązu
jącego li tylko w Polsce Zachodniei. 

IIT. Zjazd stoi na stanowisku konieczno
ści ustawowego określenia podatków samo
rządowych i to w skomasowanej formie, ce
lem uniknięcia tych niewłaściwości, jakie 
mają obecnie miejsce w tej mierze. 

N. 'zważywszy, że obowiązek wykupy
wania świadectw przemysłowych w obecnej 
formie jest niesprawiedliwością, zjazd doma
ga się albo całkowitego jego zniesienia, resp. 
więcej szczegółowego rozróżniczkowania n.a 
większą ilość kategorii przemysłowych i han 
dlowych. Należność za podatek przemysło
wy winna być płatna w dwu ratach półrocz
nych. 

V. Zjazd domaga się zniesienia wygóro
wanych kar za zwłokę sięgających 24 proc. 
rocznie i zrównania ich z kar , przewi
dzianemi przy podatku gruntowym, a wyno
szące 12 proc. roc:z.nie, w wypadkach zaś 
stwierdzonej niemożności uiszczenia się z po
datku całkowitego zniesienia odsetek i kary. 

VI. Uważając, że obecnie działające 
komisje szacunkowe nie spełniają należycie, 
w pojęciu akuratności i sprawiedliwości 
swych obowiązków, zjazd uważa za koniecz
ne wydanie specjalnych rozporządzeń regu
lujących prace komisyj, przewidujących je
dnocześnie, w w skład ich wchodzić mają 
rzeczoznawcy, którzyby szacowali przedsię· 
biorstwa wedle zawodów - nie zaś tak jak 

jest to ohecnie, że kupiec szacuje rzemie~l
nilka i odwrotnie, szewc krawca, a krawiec 
rzeźnika. 

Celem uprawnienia działalności komisyj, 
należy zapewnić Izbom Rzemieślniczym i 
organizacjom rzemieślniczym wpływ na wy
bór członków komisji. 

VII. Zważywszy, iż rzemiosło posiada 
znaczne z.aległości podatkowe z lat ubfo .. 
głych, spowodowane niemożnością ich wy
równania, zważywszy następnie, że odsetki 
za zwłokę powiększają zaległości niemal z 
miesiąca na ntle-siąc, zjazd wnosi o umorze~ 
nie zaległości podatkowych za lata 1924, 
1925 i 1926, tem więcej, że istotne wpływy 
Skarbu Państwa przewyi.szają odnośne po
zycje przewidźiane w budżecie~ 

VIII. Wychodząc z założenia, że najlep
szym regu]a.torem cen jest wolna konkuren
cja, z.jazd wypowiada się przeciw komisjom 
cennikowym i cenom maksymalnym. Do cz.a~ 
su jednak, kh trwania, w komisjach 'winni 
zasiadać rzeczoznawcy, delegowani przez 
odnośne organizacje rzemieślnicze. Komisje 
winny brać pod uwagę rzeczywiste koszta 
produkcji oraz kalkulację, przeprowadzoną 
w rzemiośle, owe zaś kalkulacje teoretycz
ne, oderwane od życia. 

IX. Zważywszy, że rozporządzenie o me· 
chanizacji piekarń i powołaniu do życia pie
kani komunalnych, spowoduje kryzys w za
wodzie piekarskim, wnosimy o odrzucenie 
prekluzyjnego terminu mechanizacji war
sztatów piekarskich. 

X. Doceniając konieczność aktywizacji 
bilansu handlowego, z.jazd postanawia we
zwać ogół rzemiosła do popierania przede
wszystkiem wyrobów i produkcji prajowych 

przeznaczając na nie 75 procent kredyht w go lepszenia: buduje się kanalizacje, woclociągi, 
tówce i drzewie. elektrownie, rzeźnie, hale targowe, gmachy 

Do roku 1927 włącznie odbudowano już szkolne i t. p. Inwestycje tego rodzaju prze. 
82 procent zruszczenia. W rol. u bieżącym prowadza L ó d ż, Lublin, Częstochowa, Ra
nałeży zanotować dalszą poważną akcję w dom, Piotrków, Płock, Włocławek, Kalisz, 
kierunku odbudowy kraju. W ten sposób do- Białystok, Luck, Bydgoszcz, Grudzi~dz, No. 
tychczas akcja odbudowy zakreśla olbrzymie wy Sącz, Borysław i in. Na całym obszarze 
kręgi, zwłaszcza, że wynikła potrzeba budowy Ziem Polskich wre praca twórcza. Dzięki po
nowych gmachów, lub ich rozbudowy. Tak życzkom z Banku Gosipodarstwa Krajowego 
np. w chwili obecnej buduje się Akademję wybudowano, lub rozbudowano w roku ubie
Górniczą w Krakowie, gmach Ministerstwa głym 49 elektrowni, 3 gazownie, 36 rzeźni, 10 
Wyznań Religijnych i Oświecenia Publiczne- chłodni. 11 hal targowych, wybudowano, lub 
go w Warszawie, gmachy uniwersyteckie przebudowano 34 szkoły, 7 schron.isk, 4 ratu· 
w Poznaniu; prócz tego rozpoczęto prace sze i t. d. 
przygotowawcze dla następujących budowli: . Jednym z głównyoh dążeń Mm. Robót Pu
w Warszawie: gmach województwa, Izba Skar blicznych jest stworzenie odpowiednich wa· 
bowa, Drukarnia Państwowa; w Krakowie: runków dla szerokiego rozwoju budownictwa 
bibljoteka Politechniki, gimnazja: w Łucku, w rozmiarach, jakich ·wymaga nieopanowany 
Lwowie, Lidze, Izby Skarbowe: w Łodzi, Bia- dotąd głód mieszkaniowy, do tych zaś wa.run 
łymstoku, Nowogródku, Urząd Skarbowy i ków należy w pierwszym rzędzie potanienie 
Obserwatorjwn Morskie w Gdyni, Szkoła kooztów budowy. 
Techniczna w Wilnie. Do tego celu zmierza Ministerstwo Robót 

Pozatem na najbliższą przyszłość opraco- Publiznych przez spOtWod.owanie obniżenia 
wuje się plany budowy gmachów dla: 5 woje-· cen materjałów budowlanych, do czego pro-

1 

wództw, 20 starostw, 20 sądów grndz1.~ich; 

1

, wadzić ma m. in. normalizacja zespołów bu
mają być wybudowane: szkoła handlu mor- dowlanych. Dotychczas zostały już znorma
skiego w Gdyni, techniczna w Radomiu, bu- lizowane wym.i.ary cegły, a badarua co do nor· 
dowy maszyn w Grudzią:dzu, przemysłu arty- malizacji innych elementów są prowadzone 
stycznego w Krakowie; w stolicy mają stanąć w dalszym ciągu. 
gmachy: Najwyższej Izby Kont.roli, Minister· Wobec coraz większego braku i częstego 
stwa Pracy i Opieki Społecznej, Robói Pu- wz:ro1Stu cen materjałów budowlanych zwró
blicznych, Poczt i Telegrafów, Centralnego ciło się Ministerstwo Robót Publicznych na 
Archiwum, oraz Biblioteki Narodowej. Rów· drogę badaii materjałów zastępczych, które 
nież zaniedbane przez rządy zaborcze nasze mcgłyby znaleźć szerokie zastosowanie p.-zy 
miasta dzięki pomocy rządu, nareszcle zaczy- budowie !!machów państwowvch. 
nają się dźwigać i wprowadzać niezbędne u- M. G. 
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Polski Bank Przemysłowy we Lwowie 
Oddział w Łodzi, Piotrkowska 29. 

Sp. 
Akc. 

556 

Kapitał akcyjny 
zł. 6,000,000 

Kapitał rezerwowy 
zł. 3,300,000 

Załatwia wszelkie czynności bankowe oraz przyjmuje wkłady złotowe i dolarowe 
na najkorzystme}szych warunkach tak pod wzgl~dem oprocentowania jak i wypo
wiedzenia oraz wydaje ksiziżeczki w kładkowe oszcz~dnościowe które w myśl art. 
29 prawa bankowego przyjmowane są jako kaucja i wadja na równi z gotowizną. 

Wytwórnia 911 

PIBBY i ku1:h1n1k 
przenoinych nagro
dzona na wystawie 
Gospod. Higien. w 
lodzi dużym srebr-

Koncesjonowane 

KURSY KIBROWCÓW SR~OCHODOWYCU 
Polska Y. M. C. A. 

Otwiera nowy kurs w dniu ł·go grudnia 

dła Pań i Panów 
Kanc:elerja przyjmuje zapisy od godii:. 9-12 i do 14-20 

IU. l\ościuszki 68 - tel. 22·90. 

KIU's obejmuje: teerję, praktykę warsztatową, oru: 35 jazd na samo· 591 „ ... „ ...... „ ...... „„ ...... „ ... „ ................ „„„„„ ... „„ ... „ ......... „„ nym medalem. I 
.KOŹMINEK" ··--................................................................. __._ ....................................................... __. 

chodach 6-cyl, „Essex" I „Buick". 

• 
• • • • li • • 
• 

•m••••• 
obry zegarek 

kupisz tylko 
w firmie 

n Chmiel 
Piotrkowska 100 

Za gotówkę i na raty 
Wykonuje się wszelkie reperacje 
zegarmistrzowskie i jubilerskie. 

Szybko I solidnie na każde żąd11n1e. 
537 

Dr. Heller Qłó,rna 51 tel, 75-99. 

med. LUBICZ Choroby sk6rne i weneryczne 
U I. Nawrot 2. 215 Cegielniana 43. Tel. 41-32 

• Do 10 rano l 4-8 w. Dla pań specj. godii:. Specjalista chorób skórnych, wena· 8 3-5 po poi„ w niedziele od 11-2 pp. ryc:znych I mocii:opklowych. 11 Nalwietlanle lamp11 kwarcową • 
: Dla nie:iamoinyc:h ceny lecznic. Przyjmuje od godz. 8 do 10 rano 
Di r , I od godz. 5-8 wlecz: 1111 

D DO n CHI n I Dla pań od 3-5 oddzielna poczekalnie 

s!:cjeli•I• chor6b oczu I , for. med. 
powr6clł do kraju J oze Lu bicz 

Dr. 

4-7 po poi. ortopeda 
ul. Moniuszki 1 

Dr. med. 206 

s. neumnrk 
Choroby skórne 

i wenerycii:ne 
Leczenie promien. 

Roentgena 
ul. Moniuszki 5 

Telefon 70-50. 
Przyjmuje od 11-2 

i od 7-8, 
Panie od 3-4. 

Do akt N! 955 
1928 r. 

Dr. med. Dr.med. 

ó z nn er ~.!~.!!.~.~~~i 
na ul E\ndueja 5 

Tel. 09-40. Dzielna 16 9 
Tel. ~ 28-98 
Powrócił 

Choroby sk6rne 
weneryczne i mo

czopłciowe. 

PrzyJmuje od 8-JO 
I od 5-8. Lecii:enle 

Iamp11 kwarcow~. 
Oddii:ielna pocii:ekal

nia d!a pań. 

Dla pań od 3-5 pp 

Choroby skórne 
weneryczne 

i moczopłciowe 
Naświetlanie 

lampą kwarco· 
wq. 467 

Przyjmuje od 8-10 
rano I od 5-9 wlecz. 
Dla pań oddii:ielu 

poczekalnia. 

ZflbY sztuczne naj· 
nowszych systemów. 

•••••••••• ••••••••••••••••••• 

przyfmuje poniedziałki, wtorki. I 
środy i czwartki od 10-1 I od 

1.217 Telefon 9·97. .J 
(specjalista chorób kości, stawów, ii:niek· 

ształcenla kręgosłupa I kończ:yń) 
Własna prlicownaa wszelkich aparatów 

Ogłoszenie. 
Komornik pny Są

dzie Okręgowym w 
Łodzi, Rafał Sakki. 
łari, zamieszkały w 
Łodzi, przy ul. Rad
wańskiej 1-e 3, na 
zasadzie 1030 art. 
Post. Cyw„ ogłasza, 
że w dn. 4 1rudnła 
1928 roku od go
dziny 10-ej rano w 
domu NI 257 przy 
ul. Piotrkowskiej, od 
b~dii:le się licytacja 
ruchomości naletą
cych do Karola Kwa
śniewskiego składa. 
jących się r mebli 
I Inn. oszacowanych 
na sumę zł. 1055. 

Leczenie i usuwanie 
Dr. med. bez bólu. Ceny ml· „ ........... mll:llm:::llll ... „„„„„„ ...... „„„ ... 

Dr. Klinger na spłaty miesięczne i tygodniowe I 
Poleca na sezon zimowy 

tlu~azvn Ele20.nc lei KonfekcJi Damskie) 
1!1 · sin n, Łódż, • U Głuwna .N2 1 

PAL Ta z pierwszorzędnyct1 materjałów według najnow-
szych zagrenicznych fasonów. 129 

a~a:l:lllllll'l:llll!llliJl:llilElm• 
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ABRYKA LUSTER 
PO LEWNIA SZKŁA 

.J. KUKLINSKI 
ŁÓDZ. ul. Zachodnia 22 

poleca po cenach najniinych lustra, 
trema, tualety: jasne, ciemne w orygi
nalnych ramach oraz lustra wisiące. 
Meble po1edyńcii:e oraz całkowite urii:ą
dii:enia n111nowuych stylów. Zakład 
tapicerski. Odn<1wl11nle 1 poprawianie 

luster z przyniesieniem do domu. 

Sprzedeiż NA RATY i ZA GOTÓWH~. 

od najskromniejszych do luksusowych 
==== znajdziesz tylko ==== 

W MAGAZYNIE MEBLI 

ZJEonoczonvcH . 
STDLl\RZY i TAPICERÓW 

w LODZI, Sp. z ogr. odp. 

n R RllTOWICZB 4~. - TEL. fiO·OZ. 
r 

STl\LE Nł\ SKŁR.DZIE: 

kompletne urządzenia mieszkań, 

jak również poiedyńcze me b Ie 
jako to ~ urządzenia pokoi sy
pialnych, stołowych, gabinetów, I 
salonów, kuchni, meble klubowe, 

biurowe i t. p. 

Przyjmuje się rówmez wszelkie 
zamówienia w zakresie wewn~trznej 

architektury. 

Długoietnia gwarancia. 
ZA Zl\O. 

y jesteś członkie.m 
L. Oa P. • ? 

Powrócił 
Choroby weneryczn.i, sk6rne i włosow 

leczenie 1ampą kwarcow, 

Andrzeja N!! 2, tel. 32-28 
God1iny przyjęć: od 1.30 - 2.30 dla Pań 
od 6·-8 dla panów. W niedtiele i śwl'=ta 

od I0-12 214 ....,. r•mm•MIM••••••la!! 

. I 

, WszELKI BÓLGł.OwY 

Wyrobu laboratorium przy aptece 
ST. HR"v\BURGR I S·ki, w todti, 

ul. Główne 50. 
Wystrzegać si~ naśl.adownictw. 

414 . 

BCZNICA 
lekarzy specja!ist6w i gabinet denty
~tyczny prz:y Górnym Rynku PIOTR· 
CfOWSl<A 29ł, tel. 22·89 przy przystanku 
(tramw. pabjanickich) przyjmu]e chorych 

l 
w chorobach wszystkich spec111lnoścl od 
g. 10 rano do 7·ej po poi. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kału, krwi, n11 sy • 

I fll1s, wydzleli11 na tryper, plwocin, etc.) 
operacie i opatrunki. . 1 

I Porada 3 złote. Wizyty na mieście. Za
l biegi I operacje od umowy K~picle 
świetlne. Elektryi:acja. Naświetlanie lam· 
pą kwarcową, Roentgen. Z~by sztuczne, 
Korony :złote. platynowe I mosty. W nle-

pz1ele i święta do godz. 2 po poi. 
276 

Poradnia 
Wenerologiczna 

Lekarz~ specJulistóllJ 
ul. Zawadzka Nr. 1. 

.„.„ •• ---·-·······----·--·-·-----····-····· 

Czynna od 8 rimo do 9 wiecz. 
w niedziele i świ~ta 9 - 2 pp. 
od 11-12 i 2-3 pp. przyjmuje 

kobieta lekarz, 
leczenie chorób wenerycz
nych, moczopłciowycn 1 

skornych. 
Badanie krwi 1 wydzielin na sy· 

fllis i tryper. . 
l'liemoc płcro wa: Konsultacje z 

neuro1 og1em 1 urolog1em. 

Gabinet swłatło- Lecznlcz1 
Kosmetyka lekarska. 

Od dz i c I n 11 poczekalnia dla 11'.obiet. 

PORADA 3 zł. 431 

Lekarz dentysta 

Jak6b Karmazyn 
u1. Połudmowa M 2. 

Specjalność białe sii:tucii:ne z~by bez pod
nieb1enlo. Przy wprawumiu sii:tucii:nych Il:· 
bow usuwanie chorych kor:zem bezpłatnie 
Ubezpieczonym w Kasie Chorych udzie-

la się znacznego raoatu. )!U 

ortopedycznych. · 

Gdańska 28, tel. 41-46 
prryjmuje od S-7 pp. 

J. Silbersfrom ·~1~a::1oe~e. Wpłaty 
540 

Z• I ll GabinetLekarako· 
Ie Ona Dentystyczny 

~ Zakład wyrobów 
·~Skórzano-Galanteryjnych 

J. Jabłoński l s. noszczvńskl 
Ł6df, ul. Główna 11 przy PiotrkowskieJ 

POLECAMY: 

Walizy wszelkiego rodzaju oraz :511kiewki 
i Torebki damskie, Portfele, P11p1eroinlce 
Teki, Teczki, Tornistry, Paski bagażowe 
oru: ws:a:elkle przedm"ioty w zakres wy
twórczości wchodr11ce i reperacje. • • • 
Wyrób własny. - Ceny umiarkowane „„ ... „„.„„„. 

Do akt. .N'! 1563 
1928 r. 

Obw i es111enie. 
Do akt Nr. E. 879 

1928 r. 

021oszen1e. 
Komornik przy 511· Komornik prz:y Są-

lltie Okręgowym w dzle Okręqowym w 
Lodzi, Rafał Sakki· Lodzi na powiat ła
łar i, zamieszkały w ski 2-o rewiru Rdam 
Lodzi, przy ui. Rad- Darmas. urzęduiqcy 
wańskiej 3. na za-. 111 t.a!>KU, ogłasza, ze 
sadzie 1u30art. Post. w dniu 12 grudnia 
Cyw., ogłasza, ie w 1928 r. od goazlny 
d. 30listopada192Br. lO-e! rano w Grabicy 
od godz. lO·ej rano, gm. \Vol11 Wężykowa 
.., domu Ni 22 przy odoęd:z:ie się sprze
ul. Kopernika (Choj- daż prz:ez publiczną 
ny) odbędzie się 11 _ licytację ruchomo 
cytacja ruchomości łci: koń wałach, 
nalezącycn do f\I klac.z gola.da •.. wóz 
fredit f\rlta składa· w desKach, fuzja 

h I dubeltówka, jabw-
jącyc się Z .· mebl ka .. czer-ir~·no /y' Sii 
oszacowanych na 
zł. 55U. nalezących do Wa-

Spis rzeczy I sza· c1aw11 dednarka o· 
cunele tychże przej- szacowanych na ii:lo· 
rzany być może w fych 600. . 
dniu licytacji. Łuk;· dn. 12 li$top11-

d11 1928 r. 
KOMORrilK 

R. Sakkiłari. KOMORNIK 
.f\dam Darmas. 

·- •• 

Spis rzeczy i sza
c:unek tychże przej· 
rzany być może w 
dniu licytacji. 

KOMORl'ilK 
R. Sakkiłari• 

Dbw i eszczenie. 
Komornik przy Są

dzie 0Kręgowym w 
Łodzi, L. ::>uzin, za
mlesz:katy przy ul. 
Szkolnej Ni? 14, na 
za.iadzie art. 10.30 
U. P. C. ogłasza, że 
dnia 30 listop8da 
1928 roku, od godz • 
lO·ej rano, w Łodzi, 
przy ul. f\leia l·go 
Maja .119 11. odbędzie 
się sprzedaż przez 
plibl1czrią licytację 
ruchomołci. pia.niu11 
firmy ~Offenbacher• 
nalezące:ło do Ber
narda Homburgiera 
I oszacową.nego na 
sumę 775 zt. 

Lódt, dola 22 li
stopada 1928 r. 

KOMORltlK 
K. Suzin. 

powrócił 
Choroby skórne 

i weneryczne 
Usuwanie szpec;ą

cych włosów 
elektrolizą. 

Leczenie lampą 
kwarcową. 

Przyjmuje od 4-8, 
Nleaziele 9-1. 

panie od 4-5 popoi. 
Dla niezamożnych 

ceny lecznic. -------Oo akt .K! 876 
1928 r . 

Ogłasz1ni1. 
Komornlk przy Są

dll:le Okr«;gowym w 
Lodzi Jan Jabczyk, 
zamieszkały w Lodzi 
przy ulicy Południo· 
we1 20, na zasadzie 
art. 1030 U. P. C.. 
ogłasza, że w dnia 
11 grudnia 1928 r., 
od godz. 10-ej rano 
.., Lodzi, prii:y ul. 
MatcJKi N! 4, odbę
dzie się sprzedat 
prii:ez licytację ru· 
chomoścl, należłl· 
cych do firmy Jalc:ób 
ł\ron Gnlnsztajn i 
S·il:a I składajqcych 
sli; :i: :iespolu maszyn 
przęd:zalolc:zych mar 
Id .Hofmana• w 
Zgierzu ii: komplet· 
nem urządzeniem, 
oszacowanych na 
sumi: zł. 8400. w dru
gim terminie. 

Lódt, do. 17 li· 
stop11d11 19l8 r. 
K01~0RNli< 

Jan Jabczyk. 

-- Kino RESURSA ~ I Kilińskiego Nr. 123. I 
~-----= 

Od wtorku, dnia 20-go do ponied.ziałku, dnia 
26-go listopada r. b. włącznie 

Wielki film erotyczny reżyserji Manfreda Noa 

SPADKOBIERCA 

CASANOVY 

Tondowska 
Lódt, ul. Gló wna 51 

tel. 74-93 
pri:ylmuje od 9 rano 
do 8 w. bez przerwy 

DOKTÓR 9ó' 

Wołkowyski 
Cegielniana 25 

TeL 16-&J 

SPECJł\LISTłl 

cbor6b sk6rnycb 
I wener~cznycb 
Elektrot.erapja 

l..eci.enio lamp11 
kwarc:owłl• 

Przyjmul• od 11od:1. 
8-10. 12-2 I 4-1 
w nledii:leh; l i1'lęta 

9-1 
Dla pań od .C-5 

oddzielna poczekał• 

ODIOSZBDil drobae 
Stuaent 

udziela matematyki., 
fizJkl, łaciny, Jęii:y• 
ków. Słowiańska 18. 
m. 20 (pny Noplór· 
kowakiego) g. 3-5. 

Lustra -
oorazy 

trema poLec:a w d11· 
zym wyborii:e J. Mor 
gas l Syn Targo•• 
Je 12 lobok Elektro• 
wni) 01 az oprawa 
portretów. Ce n J 
niskie - raty od 
l złote tygodniowo. 
Rok zalozenla 1890. 

270 

Sklep 
rzetnlcz;y dobrze 
prosperujłl3y,sprze
dam. Przejazd 40 

ó93 

HleszKanła 
od po1<..1 1u ao trzech 
pokoi z kuchn11, do 
wynajęcia od go
spodarza na dogo• 
anrcn warunkach. 
Podgórna 6 przy 
D1111rowsklej. Oojazd 
tramwajem 7. 585 

Chłopcr 
Dramat w 12 aktach. Przygody wielkomiejskiego D.on
Juana, si~gające po „zdobycze" bez różnicy: sprytne 
aferzystki, naiwne pokojówki; samotne wdowy i sen-

tymentalne erystokratki. 

lab a.11ewczynk1 po-

i szukiw11nl, ul. Wól
czańua 109, J. Oe
!:!!! front IV p1~tro. 

W rolach głównych 

Harry Hardt, Eliza Ja Porta, Rndree la F ay
ette, Mały Oełschaft, Kurt Gerron 

---·--··-···-----···· -·-----·------·-·-------- -------------------
Poczqtek seansów w dni powszednie o g. 5,30, 7. 15 i 9. 

w dni świąteczne o godz. 3, 5, 7 i 9. 203 

... „„.-„ ... ,„„„ •• „„„„ ... „ ... -. ....... ·-• '. "1:'· ·„ -,1 ... ~"'t,•; ,,. .· 
·, 

G11ndz1arek Stani· 
sław zgubił woj• 

skowll kutę reje· 
str11cyjn11. wydaną 
przez v.K.U. Kutno. 

595 

Witek Michał zam. 
w Loazl, przy 

ul. Konstanlynow
sKiej 11 zagubił 
ks1ązeCZ)(~ WOJSKO• 
wą ks11,żeczkę le· 
g1onową i pa:ozport 
.e;agraniczn·-. 

Wydawca: Towarzvstwo Rzemieślnicze .Resursa" w Łodzi. i >rukarnia Państwowa w :r..o:ctz.11 f'wti:Jc.alra1'a N~ s=-. Redaktor oopow1ediialnv: Michał Walter. 


